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mmiesłęcznie 1 Marka. - AO 

: Za odnoszenie do domów 20 £. miesięcznie. 
Za granica miesięcznie 2 Marki. 

Wychodzi. codziennie, 


telegramy. 
o Wielka Kwatera Główna. 
1 12 sierpnia rano. —Urzędowo. 

(Z terenu zachodniego.  - 


W.Argonach na północy od Vien- | 


ne le Chateau zdobyto francuską gru- 
pę fortyhkacji, fort Martin, wzięto 


74 nierannych jeńców, w tym 2 ofi” 


„erów i T ciskaczy min. Nieprzyja- 

"Biel poniósł duże krwawe straży. 
Przy odbieraniu okopu nieprzyjaciel- 
skiego na północnym wschodzie od 
La Farazee wpadło w ręce nasze 
kilku jeńców.  Pozostawiwszy 40 ga- 
biłych, reszta załogi uciekła, ©- 


_ Z terenu wschodniego. 


sia Grupa wojsk generała-feld mar- | 


szałka Hindenburga: 0 

co W Kurandjł i Samogicji położ 
nie jest niezmienione, Na południu 
od Niemna odparły wojska generała 


o. 


"Eichhorna krwawo atak podjęty przez. 
siły na odcinku Dźwiny. 


znaczna 
Przeciwnik pozostawił w. ręku na- 
szym 700 jeńców. Armja generała 
3. wzięła przyczółek mostowy 
izny i na południa od Narwi od- 
Tzaciła nieprzyjaciela za rzekę Gao. 
Armja ba wzięła do niewoli od 8-go 
sierpnia 4940 żołnierzy, w tem HI 
oficerów i zdobyła 12 karabinów ma- 
szynowych. Armja generała Gallwi- 
„łza wzięła szturmem Zambrowo i 
„wśród ustawicznych walk dotarła na- 
` przód przez Andrzejów w kierunku 
„wschodnim. Pod- Modlinem . niema 
'nie'nowego. Jeden z naszych stat- 
ków . napowietrznych  bombardował 
dworzec kolejowy w Białym stoku. 

Obserwowano wisikie. wybuchy. 
-. Grupa wojsk generała-feldmar- 
szałka księcia Leopolda bawarskiego: 
-. Wśród częstych walk z nieprzy- 


jacielskiemi strażami tylnemi konty-- 


nuowano pościg i przekroczono od- 

cinek Muchawki. Zajęto Łuków. ` 
Grupa wojsk generała-felimar" 

szałka Mackensena: | 


Po wdarciu się wojsk sprrzy- 


mierzonych w wielu miejscach do 
uporczywie bronionych stanowisk nie- 
przyjacielskich znajdują się Rosjanie 
„od dzisiejszej nocy w odwrocie na 
całym froncie zniędzy Bugiem a Par- 
czewem, | 
. Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowy komunikat mary= 

ERE maze kia 

BERLIN, 11 siecpaia. Po śmia- 
łem przedarciu się przez nieprzyja- 
„cielskie strzegące siły zbrojne poroz- 
**zucał okręt pomocniczy „Meteor“ 
miny w różnych miejscach wybrze- 
„ża angielskiego i prowadził następnie 
: Wojne handlową. . 
Y W nocy z 8 sierpnia natknął się 
a na południowym wschodzie od 


Wydanie wieczorowe. (6 kolumn.) - 


- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mru kwartalnie 3 Marki 


e=] 


Rękopisów nadesian 
(bez zastrzeżenia 


| wyspy. Orkney na angielski krążo- 


| atakował -go i zniszczył, przyczem 
' mógł uratować 40 ludzi z załogi, w 
| tym 4 oficerów. ar 
~ Następnego dnia zatrzymały go 
| cztery krążowniki angielskie, Ponie- 
waż walka mie miała widoku a 
| ucieczka była niemożliwą, przeto po 
, usunięciu załogi, jeńców angielskich, i 
załogi z pewnego żaglowca zatopio- 
| nego jako łup: wojenny, komendant 
| zatopił okręt, Cała załoga „Meteo- 
|ra* dotarła w dobrym stanie do 
| dnego m portów niemieckich. - 
| Zastępca szefa: sztabu admiralicji. 
|... marynarki podp. Behncke 
średniej * wiel 
nowiec). 
. (Tel sgramy z. ostakniej chwili na. 


kości. 


m 


Żydzi musieli miejsca zamieszkania o-. 


puścić w przeciągu doby, zostawiając na 
pastwę -losu całe swe mienie, które po- 
tem za zezwoleniem albo: ze współdzia- 
„łaniem policji rabowane zostały. Wyda- 
lonych popa*owano w wagony towaro- 
we i drzwi zaplombowano. Tak zwane 
„pociągi żydowskie" zatrzymywały się 


ra niektórych przystankach. Kilka dni 


| zamkńiętym mężczyznom, kobietom i 
dzieciom nie było wolno podawać je- 
dzenia. Na przystanku Uniecza stał fa- 
ki pociąg 10 dni, gdy wagony  otworzo- 
no, znaleziono w nich: 16 chorych na 
szkarlatynę i 8 chorych: na tyfus pla- 
misty. | wej SA An 
__ <*Na przystanku Homel chcieli ży- 
dowscy i chrześcijańscy mieszkańcy, zam- 
kniętym w wagonach do przewozu bydła 
przez dnie całe, którzy wołali jak obłą- 
kani o chleb i wodę, dopomódz, ale, 


cej z dzbańkami wody. 
| To samo. działo się na stacji: Bie- 
lica. W. Nowożybkowie chcieli = wybit- 
| niejsi obywatele telegraficznie 'się wsta- 
wić u wyższych władz za chorymi, umie- 
| rającymi; telegram wstrzymano i wszyst- 
kich, którzy go podpisali, uwięziono. W 
wielu miastach zawieczono więcej szano” 
wanych żydów jako zakładników do 
więzień, gdzie dotychczas jeszcze prze- 
bywają. ec l i 
W licznych przypadkach musiał „po- 
ciąg żydowski”, gdy po tygodniowej u- 
ciążliwej podróży wreszcie dotarł dó 
| miejsca przeznaczenia, znowu jechać z 
. powrotem, bo odnośny gubernator. nie 
pozwolił żydom wysiąść. 

- > Kilka kobiet żydowskich odbyło po~ 
rody w czasie tej. piekielnej drogi w 
zamkniętych i zaplombowanych - wago* 
nach, gdzie mężczyźni, kobiety i dzieci 


| będą strzelać do ludności, przybiegają- 


| ORGAN NARODOWY, 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 

- Redakcja i administracja —Przejąza R 8, godz, od 
do 7 wiecz. w Niedziele i swieta od 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach fos 

-. dakcyjnych. od 10-do 11 i od 8—4 -- 

eh redakcja nia zwraca. — Rękopisy * 

onorarjum uważa się za bezpłatne 


,wnik pomocniczy „The Ramsey“, za-- 


-opublikowaniu 


„do je- 


© sprzole 


(„Meteor* był parowcem - handlowym 
Aopatrzory f JR k mr | tykułach,. znacznie obciętych przez. cen- 

nfey | zUrę, posiedzenia Dumy i dochodzą dò 
| wniosku, że Duma tylko wtenczas może 
=. l. mieć. widoki owocnego powodzenia, jeżeli 
|rząd zgodzi się na rozległe, już oddawna 


| strzegący pociągów żandarmi, grozili, że - 


bez jadła i napoju dni całe dusić się 
musieli. Wszystkie wołania o pomoc 
lekarską nic ńie pomagały; chorzy byli 
pozostawieni tylko pomocy współpodróż- 
nych. . 

=. Pomiędzy wsadzonymi do wago- 
nów, służących do przewozu bydła, byli 
i ciężko chorzy; jęczących i wołających 
o pomoc zawleczono też do pociągów. 
Nawet umysłowó chorzy, którzy przy 
dekretów o wydaleniu 
byli w: lecznicach i domach dla umysło- 
wo chorych, musieli wyjeżdżać wespół 


„ze zdrowymi. Włosy stają na głowie, 


gdy się czyta i-słyszy o tych wypad- 
kach, zaprzysiężonych: przez setki chrze- 
ścjańskich i wiarogodnych świadków: 


TC 


-posletlzeń Dumy. 


|. Według doniesienia z Wiednia, oma- 
wiają wolnomyślne. pisma rosyjskie w arte 


nie cierpiące zwłoki, reformy. 

„Kiewlanin* wykazuje, że czterech 
ministrów musi paść ofiarą, nim będzie 
można pomyśleć o wspólnej pracy v tej 
poważnej chwili, Czas. wielkich reform 


nadszedł. Ze starym porządkiem w Rosji 


trzeba zerwać, 

„Utro Rossiji* żąda od _ministów zu- 
pełnej szczerości wobec zastępców narodu, 
W tej chwili pełnej grozy Duma nie da 
sobie uszczuplić prawa niezaprzeczalnej 
decy zji. usu”, 
| „Nowoje Wremia* pisze: nie można 
robić kozłem ofiarnym samego b. ministra 
wojny, Suchomlinowa, także i parlament 
ciężko zawinił w sprawie obrony kraju, 
Dlatego przystoi Dumie nie rola oskarży- 
ciela, ale. oskarżonego. | 

„Riecz* wita fakt, że komisja woj- 
skowa i marynarki, w której opozycja do- 
tąd nie brała udziału, wybrała terazswym 


- przewodniczącym Szysgarewa, przywódzcę 
kadetów. Nawet arcy-reakcyjny Puryszkie- 


wiez oddał swój głos za Ńzyngarewem, 
oświadczając, że teraz chodzi o zwycięże- 
nie niemców, a nie o względy partyjne. 
„Riecz” żąda szybszego zaprowadzenia 
ziemstw na Kaukazie, ` 


PDEA 


Kronika polityczna. 


Rusyfikacja Finlzandji. 
Jenerał giibernator Finlandji Zeyn, 
uzyskał zatwierdzenia stanu oblężeniu we 
Finlandji i sankcję programu zniszczenia 


linlandzkiej autonomji przez zaprowadzenie 
„rosyjskiej policji i żandamerji, rosyjskich 


ceł i nauki szkolnej na wzór rosyjski. 
Wolność zgromadzeń jest zniesiona; 
prasę krępuje się. W krótkim czasie za- 


-w.eszono 10 dzienników, na dalsze 24" pi- 


sma nałożono kary w ogólnej sumie 72000 
iinlandzkich marek, Kilku literatów depor- 
towano na Sybir. Ten sam los spotkał 
sędziego Szpiqufoda. Dwóch kandydatów 
na sędziów i kilku urzędników i członków 
magistratu w Helsingforsie, Borna Ryszlan- 
da i Siotohna uwięziono, przez co stracili 
prawo do służby na 10 lat. Z obejściem 
praw sejmu nadano nowe prawa i nałożoe 
no nowe podatki. Twierdzą, że w Finlan- 


-dji zaprowadzą ogólny przymus wojskowy. 


Usposobienie ludności jest bardzo wzbit- 
Opuszczenie Wilna. 


GENEWA, 12 sierpnia. Podług do- 


(z dodatkiem) Cena 6 fen. 


ESTE? 


Rok IV. — Mo 209. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr; reklamy zaraz po tekście 30 f; dalej za tekstem 24E, 
nekrologja 40 f. Ogłoszenia małe 3 f. ZA Wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 49 £, 


niesienia 
wielki książe Mikołaj dowództwu francu- 
skiemtu, że z bolejącem sercem zdecydował 
stę opuścić Wilno, bo, mimo bohaterskie. 


prywatnego z Paryża, doniósł 


go oporu oodziałów rosyjskichw Kurlandji 
i Litwie, obrona z środkami istniejącymi 
jest bez widoków. Opuszczać zaczęto Wil- 
no w zeszłym tygodniu. 

Ryosyfskie asygnaty skarbowe 

9 w Angiji. 

HAGA, 11 sierpnia. 

Gazety holenderskie donoszą z Lon- 
dynu, że rząd angielski wyraził swą goto- 
wość przyjęcia asygnat rosyjskiego skarbu 
aż do wysokości 600 miljonów marek, po» 
nieważ wszystkie próby banku rosyjskiego, 
aby zaciągnąć pożyczkę, nie udały się. 

Strzoltzwórporozumienia prezet 
- SB ~ Szwecja 

AMSTERDAM, 1lsierpnia. Wszystkie 
wielkie pisma angielskie zamieszczają 
długie artykuły sprawozdawców” śwych 
o neutralności. Szwecji, z których ma “~~. 
wynikać, że Szwecja stała się. niepoko- | 
jąco germanofilską. Najdalej idzie „Mor- 
ningpost", pisząc: | 

„Od miesięcy zajmuje Szwecja nie 
pokojące stanowisko względem Rosji i 
jej sprzymiierzonym.  Zachęcona sukce- 
sami niemieckiemi w Polsce, wybucha 
stara, uśpiona nienawiść przeciwko Rosji 
tak silnie, że piszący te słowa spotkał 
się w Rosji ze zdaniem, iż Szwecja stoi 
w przededniu połączenia się z Niemca- 
mi i wypowiedzenia wojny Rosji. W Pe- 
tersburgu radzili wysocy urzędnicy przy- 
spieszyć podróż przez Szwecję, bo każ« 
dej chwili może wybuchnąć wojna. 

Przyszła sesja parlamentu mie- 
- mieckiego, 

We wtorek zebrała się w Parla- 
mencie pod przewodnictwem posła Wur- 
ma komisja, obradująca nad ustawą o 
monopolu azotowym. Rozprawy uzna- 
no za poufne, postanowiono wydać spra” 
wozdanie urzędowe. Nie należy przy- 
puszczać, aby ustawa fa w tej sesji 
przyszła pod obrady pełnej Izby. 

Dnia 19 b. m. zbiera się plenum 
Parlamentu na posiedzenie, na którem 
głównie zajmować się będzie uchwale- 
niem nowych kredytów wojennych oraz 
sprawami żywnościowemi. 

O zarządzeniach wojennych rządu 
gospodarczej natury Parlament jeszcze - 
w tym tygodniu otrzyma memorjał rzą“ 
dowy, który dnia 17 i 18 będzie przed- 
miotem obrad komisji budżetowej. Czy 
memorjałem zajmować się będzie ple” 
num, zależy od uchwał partji, szczegól- 
nie od- życzeń Socjalnej Demokracji. 

Urzą. la spraw wewnętrznych 
przygotował projekt ustawy o ochronie 
stroju sióstr miłosierdzia, której uchwa- 
lenia natychmiastowego pragnie Rada 
Związkowa, ponieważ przy dobrowolnej 
opiece chorych dzieją się wielkie nad- 
użycia. Sesja Parlamentu potrwa 10— 
12 dni. 

Oświadczenie kantlierza, 

BERLIN, 12 sierpnia. „Norddeutsche 
Allgemeine Zeilung* pisze: Oświadczee 
nie kanclerza Rzeszy nawystosowaną do 
cesarza prośbę przez angielskie biuro wią- 
doiności United Press o manifest wobec 
sukcesów sprzymierzonych niemieckich i 
austrjacko-węgierskich armji w Polsce od- 
powiedział kanclerz Rzeszy, że cesarz z za 
sadniczych powodów nie jest w stanie pro- 
śby tej spełnić. Ale kanclerz Rzeszy skos 
rzystał ze swej strony przy tej sposobności, 
aby oświadczyć United Press, że niemcy 
przywiązują do zwycięstw w Polsce prze- 
dewszystkiem o tyle nadzieję, że przyśpie- 
szą one koniec wojny. Przytem przypomniał, 


2 


ESTE CAG nz m Z EEPREZZZ ZNANE E EEE 


że cesarz wę wszystkich swych manifestach 
ostatnio dnia gi lipca r. b. nacisk kładł 
ua to, że niemcy wajcza za pokój, który 
im z mocarstwami, prowadzącymi po ich 


stronie tę wielką wojnę, daje tę nadzieję, 


której Niemcy dla stałego pokoju swej na- 
rodowej przyszłości potrzebują. Po za gra- 
nicami Niemiec zapewni pokój, do którego 
dążymy, wszystkim narodom— wolność na 
morzach i otworzy im możność swobodne- 
go współzawodniczenia w sprawach postę= 
pu i cywilizacji, 
Akcja austryjicka przećlw 
: Czarmioegórzu. 
PARYŻ, 12 sierpnia. 

Jak donosi Temps z Cetynji, rozpo- 
częli Austrjacy w estatnich dniach gwal- 
ftowny ogień nad stanowiska czarnogórskie 
przy Loówczen i pod Grahowo. 

Statki powietrzne austrjackie przele= 
ciały na Grahowem, Lowezen i Antywari, 
gdzie rzycają bomby bezskutecznie. 


Rowy mamiestmik Bukowinys 

„Czerniowitzer Tagblatt“ dowiaduje 
się, ża namiestnik Bukowiny hr. Meran 
niezadługo ustąpi, ponieważ ehce dobro- 
wolnie wstąpić do wojska. Miał zostać 
namiestnikiem - Btyrji, lecz odmówił Nas 
stępcą jego w Bukowinie ma zostać wye 
soki dygnitarz wojskowy. 

Włochy a Turójza ; 

ROTTERDAM, 12 sierpnia. „Times* 
donosi z Aten, ża przedstawiciele Wioch 
opuszczają Turcję. 

Zapewne niebawiem nastąpi 
wiedzienie wojny Turcji“ 

Młochy powołują czterdziestaletnicha 

LUGANO, 10 sierpnia, 

Opublikowane dzisiaj powołanie star- 
szych roczników obrony krajowej aź do r. 
1876 wywołało w całym kraju wielkie wra- 
żenie, głównie wskutek taktycznej niezrę- 
czności rządu, który przy powołaniu re- 
krutów z r. 1896 rozpowszechnił wiado- 
mość, Ż6 powołanie roczników StATSZYCH 
obrony krajowej nie jest zamierzygę, 

Wskutek tego i Z rowódu, że już 14 
sierpnia stawić się jjyszą, ma się wraże- 
nie, że albo.iiźeba zapełnić wielkie straty, 
albo-tęż, ża wojna i z Turcją i z Niemce- 
"i wybuchnie. Wszystkie doniesienia zga- 
dzają się to do tego, że powołanie ezier- 
dziestoletnich wywołało pomiędzy powoła 
nemi wielkie niezadowolenie, tem więcej, 
że w Rzymie stychać, że i jeszcze starsi 
zostaną wkrótce powołani. 


wypo- 


" Wielki cios generała francuskiego. 

FRANKFURT n. M., 11 sierpnia. — 
„Franki. Zsitung* donosi z Paryża: 

„Echo de Paris“ zapowiada, że nowy 
dowódzca Verdunu, generał Humbert, wy- 
mierzy wkrótce wielki cios armji niemie- 
ckiego nastepcy tronu. ~ 
` Nowa miolła dobrze zamiata, sądzi 
„Echo de Paris*, 


Francuzi nadrakiają miną. 


GENEWA, 12 sierpnia. Kilku sena- 
torów i deputowanych wzywają 
prezydenta Poincaré, po dowiedze- 
niu się o ostatniej enuncjacji, aby zmniej- 
szyć ewentualne wrażenie tego bardzo 
ważnego niemieckiego oświadczenia w 
państwach neutralnych w orędziu dla 
nich przeznaczonem. Milczenie znaczy” 
łoby przyznanie się do pragnienia poko- 
ju ze strony sprzymierzonych. Przeciw- 
nie, należy położyć nacisk na usilne 
przygotowania Francji i Anglji do kom- 
panji zimowej, bo w Ameryce jak rów- 
nież i w Afryce rozpowszechnia się już 
zdanie, że zamówienia na amunicję, któ- 
rą się wykonuje pozostaną w magazy- 
nach nie użyte. . 
I dzisiejsze sprawozdanie generała 
Humberta z lasów argońskich nie zada- 
walnia prasy francuskiej, bo wypływa z 
niego wyraźnie, że generał Humbert dał 
się zaskoczyć pod Vienne le Chateau 
nieprzyjacielowi, w szczególnie ważnym 
miejscu -przechodnim. | 

i " Bzurzenie w Grecji. 
| ATENY, 12 sierpnia. Wskutek ogło- 
szenia żądania czwórporozuinienia, że, Kas 
wala ma być odstąpioną Bułgarji, o co Gre- 
cja nie była wcale pytaną, panuje tutaj w 
całym narodzi wielkie oburzenie, 
Usprawiediiwione rozdrażnienie 
Ameryki. 

LONDYN, 11 sierpnia. „Daily Chro- 
niele* ostrzega przed uważaniem bawełny 
za artykuł niedozwolony, gdyż to nie roz- 
wiązałoby trudności ze Stanami jedno- 
czonymi, a nie przeszkodziłoby wwozowi 
bawełny do Szwecji, Daniji i Holandji, 
Rząd angielski, powiada gazeta, powinien 
uczynić wszystko, ażeby załagodzić uspra 
wiedliwiene rozdrażnienie Ameryki, które 
Niemey wykorzystają. Byłoby nieszezęś. 
ciem, gdyby amerykanie, którzy są zależni 
od bawełny, przekonali mię, że ieh ints- 
. resy pudują ofiarą angielskiej potęgi mor 

skiej, ; 


| GAZETA ŁÓDZKA. 


W sprawie ataku na wschodnie wys 
krzeże Amglji 

„donoszą z Rotisrdamu: = 

Urzędownie przyznają w Londynie, źe | 


niemiecka eskadra statków powietrznych 
podjęła w nocy z 9 na 10 sierpnia uapady 
na wschodnie wybrzeże Anglji, rzucając 
bomby i wzniecające kilka pożarów. 18 osób 
jest zabitych, 12 ranionych. Jeden Żepelin 
tej eskadry uszkodzony przeprowadzońo 
we wtorek rano. do Osiendy. * 
„ _ (Według doniesienia urzędowego z Bere 
lina-i to umniejszenie powodzenia jest nies 
słusznem, gdyż wszystkie statki „wróciły 
szezęśliwie z Wyprawy.) 

Angielski kontrtorpedowiec zmiszczony. 
LONDYN, 11 sierpnia. - Admiralicja 
angielska donosi, że kontrtorpedowiec ans 
glelski „Lynx“ natknął się na Morzu Pół- 
nocnem na minę i zatonął, Uratowano 4 
oficerów i 24 ludzi z załogi. 

(Lynx był nowym przeciwtorpedow- 
cem, zbudowanym w r. 1912/18, o pojem- 


ności 950—970 ton, a szybkości 80—383 


mil morskich. Załoga w czasie pokoju wy- 
nosiła 100 ludzi), | 
Słarnedowany parowiec. 
BERGEN, 12 sierpnia, i 
Parowieę bergeński „Aura“ storpedo- 
wany został przez niemiecki nurkowiec psd 
Marstenem. „Aura* była w drodze z drze” 
wem do Anglji, a 
Parowiac holenderski ma mieliżnie, 
LONDYN, 11 sierpnia. Doniesienie 
Biura Reutera, l 
Wielki parowiec holenderski „Betsjan- 
na* z Amsterdamu trzy mile na południe 
od Flamborchead wpadł na mieliznię, 


Straty na morxus 


KOPENHAGA 12 sierpnia. Holen- 
derski okręt wysadził na ląd w Vlaar- 


go na morzu..Półnccnem angielskiego 
parowca Fządowego G I 41. 
KOPENHAGA, 12 sierpnia. Nor- 
weski parowiec „iris“, odbywający po- 
dróż regularnie między New-Castle a 
Bergen został zatrzymany wczoraj przez 
iemiecki nurkowiec, krótko przed wja- 
zdem do fiordów, lecz jeszcze poza nor- 
weskim terytorjum morskiem. 
Parowiec otrzymał rozkaz wyrzu- 
cenia w morze przeszie 1500 worów po- 
cztowych, przeznaczonych dla Rosji. 
astępnie pozwolono mu płynąć dalej. 
Wartość zniszczonych paczek jest bar- 
dzo znaczna, 

KOPENHAGA, 12 sierpnia. Paro- 
wiec norweski „Roelstai“ i parowiec 
szwedzki „Tellus“ zatrzymane zostały 
przez niemiecki nurkowiec na Baltyku 
przy wejściu do Zundu i zaprowadzone 
do Swineujścia. "Dwom innym parow- 
com szwedzkim „Tyr“ i „Georgia“ ze- 
zwolono na dalszą podróż po gruntow- 
nem przeszukaniu. 

LONDYN, 12 sierpnia. „Biuro Reu- 
tera“ potwierdza urzędowo, że angielski. 
okręt wywiadowczy „Ihe Ramsey* za- 
topiony został 8 sierpnia przez niemiec- 
ki krążownik pomocniczy. 4 oficerów i 
89 ludzi uratowano. 

Hieudanmy gościg Zespelinów, 
"BAZYLEA, 18 sierpnia. 

Przy pościgu Zeppelinów, które ung- 
siły się nad wybrzerzem wschodnim Angli 
spadł, podług Timesa eficer angielski ze 
swoim latawcem i zabił się. . 
Sprawa uwolnienia Buntewa. 
BERLIN, 11 sierpnia. (WAT.) Pisma 
francuskie przyniosły przed tygodniem 
wiadomość o zdecydowanem już uwol- 
nieniu słynnego Burcewa, który swego 
czasu zdemaskował prowokaforów ro- 
syjskich Azewa i Hartinga i po . powro- 
cie do kraju został zesłany na Syberię. 
Z moskiewskiego „Ruskiego Słowa” 
dowiadujemy się, że Radą ministrów ro- 
syjskich dopiero teraz zaczęła rozważać 
kwestję, czy nie należałoby udzielić 
amnestji politycznej osobom, skazanym 
na wygnanie i więzienie. 

Pomocnik ministra sprawiedliwości, 


Wierjowkin, podał wniosek o uwolnienie 


Burcewa. Ministrowie wniosek ten po- 
parli, ale ostateczna decyzja uzależnio- 
na została od nowego ministra sprawie- 
dliwości, Chwostowa. l 

Gdyby Burcew został ułaskawiony, 
będzie mógł obracać się swobodnie w 
cażym kraju, z wyjątkiem stolicy pań- 
stwa, 

jednocześnie rozważała Rada mi- 
nistrów uwolnienie pięciu niedawne na 
Syberię zesłanych posłów sacjalistycz- 
nych, którzy mają być również ulaska- 


.wieni, z zastrzeżeniem, że nie będą mo- 


gli już nigdy stawiać swoich kandydatur 

na posłów. 80a 
- Ghaolera w Petersburgu : 

O rozszerzaniu się cholery w Peter- 

sburgu obecnie już zamilczeć nie można, 

mimo Że władze donoszą e zachorowaniach 


dingen 12 ludzi z załogi storpedawane- -|- 


tronów iinne części amunicyjne) 44 
: 5 


tia cholerę jako o chorobach przyrządów tra- 
wienia, Petersburski prezydent miasta hr. 
Tołstoj przedstawił wniosek do głównego 
zarządu Sanitarnego o pozwolenie doniesie 
nia ludności O wybuchi: epidemii — 

- Miejski zarząd sanitarny otworzył 
przy sześciu miejskich lecznicach baraki 
dla cholerycznych. Pod przewodnictwem 
gradonaczelnika petersburskiego, księcia O- 
boleńskiego, odbyło się posiedzenie leka- 
rzy miejskich, na którem obradowano © 
środkach, które przedsięwziąć należy, aby 
żapobiedz rozszerzaniu się zarazy. 


Obwieszczenie. 


Rozporządzony dla obrębu miastą Ło- 
dzi przegląd koni zostanie zakończony w 
poniedziałek 16 sierpnia t. r. o godz. 9 pp. 
tego Czasu należy punktualnie przy- 
prowadzić wszystkie nie przeglądane do- 
tychczas konie (nieoźrebione klacze także), 
z wyjątkiem urodzonych w latach 1912, 


1913 i 1914, na podwórze rzeźni przy ulicy | 


Inżynierskiej, : | f 

Konie muszą być zaopatrzone w kom= 
pletną zdatną uprzęź. 3 

Do tego czasu nie wolno wyprowa- 
dzać koni z Łodzi. 
wiony komisji, będzie zajęty bez wyna- 
grodzenia. Prócz tego winty lub winna 
gmina płaci za każdy wypadek niestawie- 
nia, karę w sumie 108 rubli. 

Łódź, dnia 11-go sierpnia 1915. 

von Braunschweig, 

podpułkownik i komendant miejscowy. 


C. K. Komenda otwodowa w Pioltkowie. 


List gończy: 


Dnia 20 lipca 1915. uciekła z więżie: | 


nià polowego c. k. komendantury obwodo- 
wej w Piotrkowie, na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia za kradzież skazana Stanisława 
Wołczyńska z Łodzi, 
Opis osoby: 
28—30 lat stara, rzymska katoliczka, ma- 
łego wzrostu, twarz owalna, oczy Szare, nos 
podłużny i spiczasty, mała broda. = 
Przeciw tejże osobie wydaje się list 
gończy i uprasza wszystkie władze bezpie- 
czeństwa, komendy, sądy i organa, takową 
przyaresztować ic. K. sądowi powiatowemu 
w Piotrkowie dostawić, . Ę 
C.-k. komenda obwodowa 
Piotrków dnia 25 lipca 1915 
Przynależący Komendant: 
August Ritter von Turnau podpułkownik 
komendant obwodowy, 


Obwieszczenie. 


Na skutek obwieszczenia z dn. 12-go 
lipca zameldowane zapasy. miedzi, mosią- 
dzu, bronzu, niklu, cyny, cynku, aluminium, 
aniyinonu, ołowiu, winny być do zbiorni 
dostawione. 

Objęci obrębem ulic Piotrkowskiej 
nr. 2 do 52 (liczby parzyste). Sredniej 1 
do 181 (liczby nieparzyste), Dzielnej 2 do 
H0, i tamże mieszkający właściciele lub 
zarządcy tychże zapasów winni są zamel- 


| dowane przedmioty, jako to: i 


Statki kuchenne i gospodarcze wszel- 
kiego rodzaju jak np. kotły do gotowania 
i zaprawiania, patelnie, formy do piecze- 
nia, miski, kotły do prania, wanny kąpie- 
lowe, piece i wszelkie inne przedmioty w 
czasie od piątku 13-go do poniedziałku 16 
Sierpnia b. r. z wyłączeniem niedzieli, od 
9 rano po i2 w południe i od 2 do 7 po 
południu w Śpichlerzu przy Mikołajewskiej 
Nr. 8 złożyć. © 

Przy dostawie po sprawdzeniu wagi i 


za pokwitowaniem płaci się natychmiastza 


polski funt: 
I) za koprowinę 


58 fen. 
2) „ mosiądz (także tulejki od pa- 


LJ 


3); „ bronz — — 5 , 
4). aluminium — — 86 , 
5) > nikad — — — 168 , 
6) „ antymonm — — 24 , 
7) a cynę — — — 1.22 , 
8) „ za cynk — — 20 , 
9) „ ołów — — — 15 , 
10) blachę cynkową — 12 , 


Łódź, dnia il-go sierpnia 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w. Z. 
von. Zitzewitz. 


Obwieszczenie. 


„ . Wydawanie paszportów rozpocznie się 
w środę, dnia 11 Sierpnia r. b. przy ulicy 
Przejazd Nr. 1, . 

( W godzinach: od 8.80 rano do godz. 
2.30 po południu bez przerwy. 
Na miejscu tym, przy ul. Przejazd 1, 


_ powinni się zgłosić wszystkie te osoby, 


które tam fotografowane były. 
Za każdy paszport pobierana będzie 


Każdy koń nie sta- ` 


Fr. 209,. 


opłata w ilości 50 fenigów. Żądane pie- 

niądze przysposobione być muszą. ; 
- W piątek, 13 sierpnia 1. b. wszystkie 

osoby, których nazwiska rozpoczynają się 


od liter: 
i K LMiLŁ | 
W sobotę, 14 sierpnia r. b. wszystkie 
osoby, których nazwiska rozpoczynają Się 


od liter: i 
N, M, O, P, Qi R . 
W niedzielę, 15 sierpnia r. b. WSZySi~ 
kie osóby, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: i wa 
S T, U VW, XK YiZ Ż 
Przy odbiorze powinien każdy spraw 
dzić, czy się w paszporcie rzeczywiście je” 
go własna fotografja znajduje; w przeciw 
nym razie winien natychmiast ò tem za- 
meldować, " 23 
Kiedy będą paszporty w innych dzie, 
nicach wydawane, zostanie w gazetach -:i 
stosownym czasie ogłoszone. 
Łódź, dnia 9 Sierpnia 1915 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w zastęp. Zitzewitz,- 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: 7 Hippolita. 

JUTRO: Euzebiusza. 

Wschód słońca o godz. d m. 39. 
Zachód gó gó wes Do (30: 

PARE BTASZICA. Dziś koncert sym» 
foniczny. p 

HELENÓW. Codziennie koncerty arktę. 
stry Filharmonijnej pod dyr. A. Tiirnera. 

MEISTERHAUS. Codzienie przedstawie. 
mia o godzinie T-ej. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza gł 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę« 
ta gd g {Geet | 0000 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nią 
dzielę i święta od 1-ej—l-ej. i 


kronika miejscowa | sasiedzi. 


Zwrot IQ marek, 


-22 kwietnia 1915 r. przesłane 10 ma: 


' rek jeńcowi wojennemu Juljuszowi Plewiń- 


skiemu w  Hammersteinie do obozu dla 
jeńców, nie mogą być doręczone. 
„Kwota ta po przedstawieniu kwita 
pocztowego zwrócona będzie przez zarząd 
kasowy komendantury miejscowej, - 
Za chodzenie po ll-ej wieczór. 
(D) W ciągu ubiegłej nocy policjane 
ci 7 i 8 ucząstków aresztowali kilkađzie= 
siąt osób za chodzenie po godzinie 11-ej 
po ulicy. | 
Zniesienie komnyżh patroli. 


Q) Od kilku dni skasowano w nas 
szem mieście patrole wojskowe, które, je<. 
żdżąc po godz, 11-ej wieczorem, pełni, 
funkcję straży miejskiej, , | 

Obecnie pełni tę służbę policja kry- 
minalas. n 
Uwoinienie przestępców politycznych. 

0) W ubiegłą środę wróciło z War 
szawy do naszego miasta kilku aresztowa« 
nych za przestępstwo polityczne robotni=- 
ków, uwolnionych przez niemieckie wła» 
dze. 

, Do Warszawy: 

(aì Pa uwolnienia Warszawy wiele 
osób w Łodzi zgłasza się do Prezydjum 
policji z prośbą o wydanie przepustek na 
przejazd do Warszawy. Od osób zaintere» 
sowanych zażądana złożenia odnośnych do= 
kumentów, mianowicie paszportów, za: 


"Świadczenia, iż dana osoba zamieszkuje w 


Kodzi nie mniej, niż w ciągu 8 miesięcy, 
adresów i t. p. 

Następnie interesowani w sprawie 
przepustek zgłosić się mają w sobotę dnia 
14-go b. Ma 

Z więzienia. 

- (a) Na więzieniu przy ulicy Milsza 
wywieszono ogłoszenie, iż odwiedzanie wię» 
źniów jest wzbronione, Bielizna dla ares 
sztantów dostarczona być może we wtorki 
i piątki, 


glica przeciwko fabrykantowi Reicherowi. 
Sztyglie żądał 0d swego szefa za 2-% 
tygodnie cdszkodowania. F 
R. oświadczył, iż robotnik jego Szty< 


glic wydalony został z fabryki, z powodu 


podejrzewania go o kradzież. 


jasnych oskarżających dowodów Re 
przeciwko S. nie przedstawił, 
„Będzia oświadczył, że za posądzenie 
kogoś 6 kradzież, nie mając na to dos 
kładnych danych, nie może być karanym= 
i przysądził Sztyglicowi żądane dwu tye 
godniowe odszkodowanie. 
2 poczty. 
(a) W gmachu poczty w niedzielę 
depesze przyjmowane są tylko od godz. 5 
de 3 pa południu. > 


y. magie 

ARE > ; sirasi, 
: < (o) We. środe. odbyło się posiedzenie 
Rady dobroczynności przy magistracie. Na 
osiedzeniu postanowiono dawniejszą kasę po- 


©» bybzek bssprocenitowych utrzymać i nadal, 
<. staz wydawać s niej pożyczki tym właścicies 
-> dom nieruchomości, którzy pozostają bez środ- 
"oo ków utraymania. | 


|." Rada dobroczynności postanowiła sko- 
| manikować się z biurem prźcy, aby być poins 


o formowaną co do rodzejn pośrednietwa pra- 
"eg, jacy rokotai 
© ką, jest liczba ty 


joy gą zapotrzebowani, jak wiele 
ysh: robotników, którzy znałe- 


< dll praegi tp. aby w ten sposób nie wy- 


$ dawać zapomóg: mtiej. potrzebującym. Opra- 


dobroczynności = k ; 
© Obradowane też nad sprawą walki z Że» 


(ebwano nasiępnia porządek czynności Rady 


b 
10 podjąć nadal enerpiczte Środki, Ci že- 
raty, którzy pochodzą z innych miejscowo 
ści, zostaną wydaleni do miejse ich stałego 


pobyfu. 


«>. Władze dopilnują, by ci żebracy nie po- 


„© wraġali do Łodzi, a-w razie powrotu, Žebras 
-./09 będą zabierani do oczyszezania ulie i tym 


~ii podobnych prac, . - 


W. końcu postanowiono, aby Rada do» 


"-broczynności biednych chorych zaopatrywała, 


-- .ambulatoria. 


jak porrzedvio, w lekarstwa, oraz aby utwa- 
Pzyć w różnych częściach miasta bezpłatae 


(o) Na ostałniem posiedzeniu Rady 


-- zdrowia przy magistracie omawiano spra- 
„wę utworzenia prosektorjum dla usług 


zarówno medycyny sądowej 

celów klinicznych, oraz urządzenia cen- 

tralnej trupiarni. ` 
W planie budowy szpitala miejskie- | 


- go dla chorych zakaźnych w. Karolewie 
` uwzględniony jest projekt budowy pro- 


+ tala jest narazie: wstrzymana, przeto od-- 


sektorjum, lecz ponieważ budowa  szpi- 


czuwa się cbecnie potrzebę utworzenia 
prosektórjum ;gdzieindziej. Postanowio- 


— no zatem prosęktorjum urządzić w daw- 


niejszym. gmachu monopoli - rządowego” 


->wódczanego od strony ulicy. Zagajniko-- 


J 


"~ Wel przy Rokicińskiej szosie. . Wprowa- 


dzenie w życie tegoż postanowienia 
przekazano magistratowi. aaa 
„ Urządzenie szpitala dla chorych ty- 
fusowych w szpitalu małżonków Kon- 


-stadt w Radogoszczu postępuje naprzód; 


Jek grzywny. 


w tych dniach szpital rozpocznie przyj- 
mowanie chorych, Pofrzebne. ilości łó- 
żek, materaców, sprzętów i mebli już są 
sprowadzone, jak również skompletowa- 
no. personel lekarski i służbę. > 
"Na: stanowisko naczelnego lekarza 


szpitala powołane d-ra. Krakowskiego. 


W końcu postanowiono otworzyć bez- 
płatne ambulatorjum w okolicy Górne- 
go Rynku.. H 
: e Konfiskata spirytusu. 
-cM Na Bzosio Rokicińskiej policjanci 
znaleźli podczas rewizji w wozie pod słomą 
schowanych 6 beczek spirytnsu, który był 
z prowiucji wieziony do Łodzi. Spirytus skon- 
fiskowano i woźnica pociągnięte «da odpowie: 
"dziainości sądowej, | „> 
Karā za sprzedaż tiepiego chleba. 


Btał za sprzedaĝ ciepłego chleba na 20 ma- 
Że związku krawieckiego, 
(o) Zarząd związków robotników i ro- 


- botnie krawieckich przy ul. Zawadzkiej 12 


utworzył biuro pośrednictwa pracy. JotereBo= 
wani winni zię zgłaszać: codziennie dA godz. 


1 do 9 wiecz,, zaś w Eobotę md 10 do 12 
: fange: : 3 h 5 H : 
` Zarząd hezpłatnej kuchni dziecięcej 


(Brzezińska 4) wydał sprawozdanie zdziałal- 


ności za biegło 3 miesiące, "maj, ozerwiśc, ' 


lipiec, z którego widać, iż w ciągntego oza- 
sn wpłynęło do kasy z.dażków ezłonko wskich 
— 1,027 rb. 81 kop. ofiar 883 rb, 70 kop, 


x wsparcia pieniężnego #d Komitetu ubywaiel- 


| gkiego 385 rb. 65 kop., Tazem 1,797 rb. 16 - 
kop. 


Wydattów było 1,168 rh. 5D kopa 0- 


wiałów wydano przez ton cza8 22,804, kids 


-qe się składały z talerza 
© Pa. Kuchala liczy oDeenie 


©eowi z Opoczna, Dz 


694 członków. (q) 
Kradzież ma ulicy. 

rynku skradziono kup- 
lania Staszewskiemu 


6) Na Nowym 


| portfel, w którym znajdowało się 600 ko- 


. Bon gotówką. 


-pym Warszawąti 
go wyrobów koron 
nker Wydźgn i Weyer 
„wysrąto systematyczną 


HMradzież. 


iej ym składzi fakrycz- 

y miejscowym składzie 
s jago towarzystwa akcyjne- 
+Łarskichi firanek „Bzlen- 
(Piotrkowska 24) 
kradzież towarów. 


(0 


i Weyer” 


3 na pizęszio 20 tysięcy marex | 


raning uliczną, przesiwko której postano- | 


2 Rady zdrowia. ni 


jako feż i 


zupy i poreji chle= 


„._, Niemiećka policja tajna, której o tem 
doniesiono, przedsięwzięła esergiczna kro- 


| ki śledcze, dzięki czemu już udało Się jej 
"| kilku złodziei zaaresztować, Paz 


fla stary sposób z nowym warjanicni 
" | (8) Wezoraj wieczorem na ul. Wólezańs 
skiej kupiec ze Strykowa, Chaskiel Kałuszye 
ner przechodząc, zaczepiony został przez mło- 
dą kobietę, która udając wielcę zatroskaną, 
dogoniła go, mówiąć, iż to on podniósł zgu- 
bioną przez nią porimonetkę.. Dobreduszny 
kupiee tak znienacka zainterpelowany, jął za- 
pewniać swą interlokutorkę, iż żadnych pie= 
niędzy nie znalazł, a nawot był na tyle 
dla niej uprzedzającym, iż pozwolił, aby ona 
BIĘ samą o tem przekonała, > 

Gdy energiczna poszkodowana przy do» 
konanej w garderobie pana Kałuszynera re- 


. Wieji swej zguby nie znalazła, przeprosiła go 


„grzecznie za niesłnsźna posądzenie i oddali= 
ła się spiesznie, Tknięty przeczuciem kupiec 
sięgnął do kieszeni i przekonał się, iż przy 
rewizji skradziono mu 300 marek, lecz już 
zapóźno, ponieważ sprytna złodziejka zdoła” 
ła zemknąć wraz zo swym łupam, - 
RWiedoręczone listy do odebrania w 3 

oddziale straży ogniowej 

DE Mikołajewska 54, 

S. J. Porelberg, Łódź, Robert Lohreś 
Średnia 21; Karol Bernati, Leszna 10; Karol 
Robrer, Długa 165, D. Lewkowicz, Łódź; 
Edmund Szefler, Wólczańska 146; Emma Vo. 
"gel, Widzewska 137 Frank, Hkwernwa 1; Hén- 
ryk Lyljon, Zielona 5; Aleksander Ziskind, 
Dzielia 48, Józef Wojciechowski, Spaesrowa 
18; Weronika Zajączkowaka, PrB;dzalniana 

-B88; Adolf Zilberzweig, Wólczańska 27; Emma 
Szmidt, Wółezańska 151; Helena Biwikowska, 
Gubernatorska 30. 9 
Leopold. Frajgang, Wójtowska 17; 
Emma Montag, Dolna 18; Fr. Klimek, 
domżyńska 31; Marian Monitz, Wólezańska 

„42; Leonora Rozental, Łódź; Józefa Kłos, 


„| Rzgowska 7; J. Arhawie, Łódź; Emil Bzultz 


Gubernatorska 14; R. Czernik Radwańska 
9; Stefan Werner, KŁódź; M. Samuel, Ce- 
gielniana 6; Marcin Fridenstab, Widzew- 
ska 151; Rajnhold Majer, Łódź; Ludwik 
Cerecki, Juljusza 8; Antoni Szuliz, Roki- 
cińska; Ludwik Hentszel i Ko., kódź. 
Emilja Lefrel, Widzewska 140; Emilja 


Muchelska, Łódź; Hugo Nikodemski, Roki- 


-cinska 84: Benjamin Gordin, Andrzeja 44; 


-Bo Kubowski, Rozwadowska 46; Ieko Pry- |- 


bulski, Pańska 42; Friedriech Karlof, Piotr- 


„kowska 103; H. Erb, Milsza 46; Langnas i. 


"Neufeld, Łódź; Anna Martinowska, Roki 


cińska 10; M. Kohn, Nowecegielnia; Karo- 
| lina Kriszkiewiez, Leszna 17; Salomeja de- 


leń, Zakątna 21; Anna Cymermann, ulica. 
Główna 14; Róża Fridmann, Pańska 43; 
T. Dawidowicz, Cegielniana; Abraham 


'Bzware, Łódź; Franciszek Cmiel, Nowoce-. 
gielniana 75; Józef Kanfman, Długa 4; 


"8. W. Ziłberstajn, Piotrkowska 26. 


Anna Szmitke, Widzewska 38; Anna 


Krauze, Polna 23; Otylja Grohmann, Kozi- 
ny Polna 11; M. Altenberger, Piotrkowska 
ll; Salomon Loewinsohn, Łódź; Juljan 
- Baumgarten, Konstantynowska 70; Roman 
Zajdel, Widzewska 75; 
Południowa 24; A. Hoffman, Mikołajewska 
88; J. Rudnicki, Nowo-Cegielniana 17; A. 


Szeligowski, Nowo-Cegieln ana 87; Albert, 


Ferster, Fabryczna 26; Marja Kosiorek, 
Widzewska 184; Paul Krauze, Łódź; Zoija 
Goldstein, Piotrkowska 108; Wilhemina 
Echert, Łódź, Mendel Rozeniarb, Zachodnia 


"| 51; E. Bithner, Ogrodowa 15: H. Sittenfeld 
(i). Kupiec chleba A. Bz. skazany zos | 


Pańska 7; Lajbowicz, Szkolna 23; Ewa Wy- 
gocka, Łódź; Antonina. Barańska, Krzyżo- 
wa 14; Łucja Arndt, Aleksandrowska, D. 


Brabander, Piotrkowska 299; Przedpełski, 


Piotrkowska. 
Heronim Zeligor, Łódź; Rutkowski i S-ka 


Ziółona 1; Paweł Loewe, Fotogaf, Łódź; E,- 
_Bzajber, Nawrot 6; Herman Bauer, Nowe Ro- - 


kicie, Oskar Nippert, Łódź; Olga Rydel, 
| Zgierska 72; Karol Hoffman, Żuberdź; Abrsm 
Preis, Aleksandrowska 6; Marja Hoppe, M. 
Warchiwker, M. Pastor, Warki Nowicka, 
Łó*ż, Józef Fokcinski, Pańska 25; Tila Ma- 
kow, Piotrkowska; Anna Elke, Hódź; Lmeja 


Nzott, Cegielniana 12; Natalje Killmann, Dilu- - 


ga 21, Emilja Galusińska, Piotrkowska 112; 
Mendel Wittkind, Południowa 29, E, Wun- 
derling, Draga 57. . 
SA G teatr polski w Łodzi 
(o) O dzierżawę teatru polskiego w 
Łodzi przy ulicy. Cegielnianej 63, na sezon 
nadchodzący wystąpiło dwóch kandydatów: 
kierownik teatru polskiego, p. Szejer, oraz 
były kierownik teatru w Domu ludowym 
p. Szefier. l | 
- P. Szejer proponował T-wa teatralne- 
go 400 rub. dzierżawy miesięcznej, ` lecz 
tranzakcja nie doszła do skniku, ponieważ 
T-wó teatralne zażądało od p. Szejera kau- 
cj. Wobec tego i-wo teatralne w osobach 
p. Winnickiego, Hertza i in. od dało teatr 
polski na sezon nadchodzący p. Szelferowi 


za sume 4000 rb. przyczem kierownik te- - 


atru ponosi koszta now;ch rekwizytów, de- 
koracji, Światła i Ł p 


GAZETA ŁÓDZKA 


Dawid Wittkind, - 


Z gimnazjum połskiego Tow. ,lżzelnia* 
Egzamina dla nowowsiępujących kane 
dydatów rozpoczną się 28 sierpnia b. m 
o 9 godz, ranó. Bgzamina poprawkowe 
dla uczniów gimnazjum odbywać:się będą, 
poczynając od 1 września b. r. Rozpoczę- 
e roku szkolnego nastąpi d, 4 września 
KE 
 BKódzka straż ogniowa ochotnicza. 
W niedzisjg, dnia 15 b. m., o. godzinie 
7 rano: ówiczenie 2, 8i 4 pddziału płsy dos 
mach rekwizytowych tychże oddziałów, 
i eanne e 


i Żyierz. 

(i) Na gierwszem posiedzeniu nowo-wy» 
branego zarządu żydowskiego klubu rzemie- 
Ślniezego rózdziełono czynności w następują. 
ey sposób: 
B. Kohn — prezes; wiceprezesem À, Mor- 
gənsztern; kasjerami — J. Kompel; sekre 
tarzami -— M. Librach i A, Skosowski; go- 
spodarzami-- W. Blank i N. Benet, Do sek» 
<ji szkolnej kursów wieczorowych wybrano: 
A. Morgenszterna — prezesom pp. Librach i 

"Bśdlnmisl — asesorami, 

Do komisji taniej kuchni wybrano: More 
'peuBztorną — proesesem i pp. B. Gefbart, J, 
Preszker i J, Kompeł — asesorami, Do sek- 
cji żywnościowej: Morgensztern — prezesom 
i pp. Kęczycki i Skosowski —- asesorami, 

; "Mekcja Żywnościowa rozpoczęła inż 
sprzedaż tanisgo chleba dla członków, Rów» 
nież sskcja się stara o Zakupy tanich kartofli 
i węgla dla ezłonków. 

> W sprawie węgla sekcja wystosowała 
prośbę de burmistrza, rotmistrza p. Sztybla, 
który przyrzekł wystarać się a tani węgiel 
dla towarzystwa, 

Sekaja szkolna kursów wieczorowych po- 
stanowiła urządzić w tygodnin jednorazową 
lekcję specjalnie dla tkaczów mechauicznych, 
celem udoskonalenia się fachowego, 

Pabianice. 


„ków młodocianego towarzystwa wsparć. 
Z odćzytanego sprawozdania widać, 
iż w ciągu miesiąca lipca towarzystwo 
miała dochodów rb. 311 09 kop. i wydat- 


j | ków — rb. 807 26 kop. l 


(.-.,W kasie się zostało rb. 8-82 kop. 
| Chleba 
8150 szianek herbaty. 
_ jednogłośnie. f 
-~= Wybory dały następujące rezultaty, 


Do zarządu weszli: pp. A. Adler, M. | 
_Dombek, Sz. Klepkarczyk, M. Dawidowicz, i 
„Sz. Cwajgenbaum, J. Ostrowski i p-na | 


Działoszyńska. 


Do komisji rewizyjnej: pp. Sz. Blat, | 


H. delinowicz, M. Adler, Adlerówna i F» | jące na północy od dolnego Wieprza, 


Stal. 


Kasjerem obrano M.FAdlera i sekre- | 


tarzem M. Szwalbe. : 


W nadchodzący poniedziałek odbędzie | 


się na korzyść towarzystwa wsparcia Iro- 

botników wieczór humorystyczno - gaty- 

ryczny, DRE 
Zamknięcie piekarń. 


Kknięto pewną ilość piekarń za to, że ich 


właściciele nie posiadali „świadectw na | 


majstrów?. 
Wielu właścicieii piekarń odniosło się 
przeto do miejscowego towarzystwa wła- 


kich świadectw, 
| Z Konstantynowa. 


(a) W Konstantynowie w domu Ro- | 
thego przy ul. Matiatko urządzony został | 
| towanie artyleryjskie, 


szpital miejski, którego brak dotąd odczu» 
wać się dawał. 


7 prasy miejętowej. 


Historyjka dobra do czytania 
e fi godzinie wieczorem 


pisze: 


szkańca łodzi „ariystą*, a co trzydzieste» 
go „profesorem“, Mamy teraz profesorów 
kaligrafji, tańca, muzyki, gry szachowej, 
gimnastyki nawet profzsorów „manicur", 
Każdy dyrygent mnzyczny jest mis- 


trzem i prefesoram; każda orkiestra stiada | 
"się z samych profesorów, a każdy proiesor | dworzec kolejowy i różne składy, 
jest naturalnie wybiiny ma polu pedagogji | W Basi ostrzeliwano zamek, 


i wychowuje nowych profesorów. 
Stan profesorski obejmuje nawet i 
płeć piąkną, Jeżeli mąż jest profesorem, 
mamy całą rodzinę profesorską: pani pros 
fosorowa, panna profesprówne, młody. pan 
profesorowiez, 
Dom, do kiórego się teraz od kwar- 


taln wprowadziłem, to prawdziwy dor | 


profesorów. Podemnuą na parterze mieszka 


w p 
| da Sze er obejmuje teatry | opularn 


sprzedano 8,270 funtów i | 


Projekt otworzenia czytelni przyjęto | 


Pan Henryk Zimmerman pod powyż- | 
szym tytułem w „Neue Lodzer Zeitung“ | | f » 
are sa z | sierpnia włoskie zakłady kolejowe na 
„Wajna zrobiła co dwudziestego mie: | 


| Giorgio. 


3. 


profesor gimnastyki, nademną profesor mus 
zyki, na trzecim piętrze profesor kaligrafji, 
a w ofleynie profesorowie tańca i gry bis 
lardowej. 

Do 11 godziny wieczór profesorowie 
poświęcają swoją działalność dobru ludz- 
kości, a po 11 Życiu towarzyskiemu. Pre. 
fesorowia muzyki grywają najtrudniejsze 
sonaty, panie profesorowa piją herbatę, a 
młodzi panowie profesorowicze ćwiezą się 
w wybijaniu taktu batutą, 

Profesorowie tworza zamknięte towa” 
Tzystwo. Nikt, kio nie jest profesorem, nia 
ma doń wstępu. Co wart łodzianin, który 
nie jest profesorem? To burżuj, filister, 
komiwojażer, co najwyżej zdolny do kupo- 
wania biletów i bicia oklasków. 

Ponieważ ja nie posiadam tytułu pia: 
fesorskiego, a moi przodkowie nie trosze 
czyli się o to, żeby w moich żyłach pły- 
nęła krew błękitna, muszę po godz. 11 


| stać na uboczu i eierpię męki piekielne. 


Gdzie mnie do profesorów? między mną 
a nimi piętrzy się mur nie do przebycia, 
Jakby się tu dostać do „towarzystwa? 
Pyłanie to nie dawało mi spokoju, spędza» 
ło sen z moich powiek. AŻ nareszcie przy- 
padek, prosty przypadek rozwiązał mi ten 
problemat, Czekając na ulicy Piotrkow- 
skiej na tramwaj, który jakcś długo nia 
nadchodził, przyglądałem się, bezmyślnie 


| nawet, ot tak tylko, dla skrócenia sobię 
czasu, wystawie składu papieru. Kolekcja 


biletów wizytowych. Czytam: N. N. pros 
fesor gimnastyki, X. X. profesor gry foot: 
balowej.. no, dość, że naliczyłem w tej 
kolekcji siedmiu profesorów. Przyszła mi 
gonjałna myśl. Eureka! Mam] Bilet wizys 
tow;ł Tu w Łodzi, ażeby zostać profesó« 
rem, nie potrzebą studjować, marnować 
długich lat na uniwersytetach, akademiach, 


| wystarczy mieć bilet wizytowy z tytułem 


„profesor Obstalowałem więe zaraz 1000 
biletów: „A. H. profesor Żurnalistyki”, 


| Poskładałem wizyty, no i dziś zarzucają 
. P | mnie zaproszeniami na 

0 W ubiegłą niedzielę odbyło się | 
w lokalu własnym ogólne zebranie ezłon- | : 
| ku, jeżeli się spotkasz z jakim profesorem, 
| kłaniaj mu się odemnie, przepreś go i pos 
| wiedz ża dzisiejszy wieczór już mam zam 
| jety“. 


„eleven o'clock 
tea", tak że nawet nie mogę przyjmować 
wszystkich zaproszeń. Szanowny czytelni= 


Urzędowy komunikat 
austriacki. 
WIEDEŃ, 12-go sierpnia: 
Z terenu rosyjskiego. 
Siły austrjacko-węgierskie, ściga- 


wzięły dzisiaj Łuków i przekroczyły 
Bystrzycę na zachodzie od Radzynia, 
Między Tyśmienicą a Bugiem sprzy- 
mierzeni pobili Rosjan w wielu miej- 


| scach, Dziś opróżnił nieprzyjaciel 
| pole bitwy i cofnął się. Zresztą po- 


O) W Pabjanicach i Kaliszu zame: fozemie Jest mednlenione 


Z terenu włoskiego. 


Z wielkiemi stratami dla Wło- 
chów odparto ubiegłej necy na iron: 


sło ja Š 2 wa ] ce na Pobrzeżu większy atak nie- 
ścieieli piekarń z prośbą o wydanie im ta- 


przyjacielski na wysuniętą naprzód 


| część płaszczyzny Doberdo i dwa 


natarcia na Zagórę, które poprzedza- 
ło podczas dnia gwałtowne przygo- 
Przed gory” 


cyjskim przyczólkiem mostowym pa- 


| nuje spokój. Na innych frontach to- 


czą się walki działowe i utarczki. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 

Hoefer, feldtmarszatek-lejtnant. 
Wydarzenia ma morzu. 


Statki nasze ostrzeliwały 11-go 


wybrzeżu pod Molfetta i Seno Nan 
W Molfetta zbombardowa- 
no silnie cztery fabryki i dwa wia» 
dukty tramwajowe; jeden wiadukt 


| runął; jedna fabryka zapaliła się, W 


San Spirito spaliły się ze szczętema 
sema- 
for, kolej i pięć fabryk, z których 
jedna spłonęła. Całe Bari było spo- 
wite w kurz ikłęby dymu. Ludność 
ogarnęła panika. Działa włoskie śred 
niego kalibru kierowały bezskutecznie 
ogień na nasze przeciwtorpedowce; 
nie powiódł się także atak nurkowca 


nieprzyjacielskiego. Ogień nasz sil- 
-nie uszkodził wiądukt kolejowy na 
Seno San Giorgio. Statki nasze po- 
wróciły wszystkie nieuszkodzone, 
Prócz wspomnianego nurkowca nie 
widziano pod Bari nieprzyjacielskich 
sił morskich. Komenda floty. 
Komunikat rosyjski. 


PETERSBURG, 10 sierpnia. (Ze szta* 
u zwierzchniego wodza naczelnego): 


Na drogach do Rygi odparliśmy w 
nocy na 9 sierpnia ze skutkiem kilka 
ataków Niemców, mimo pomocy, którą 
otrzymali od swej bardzo mocnej arty- 
lerji. Po walkach, które tej samej no- 
cy i następnego dnia stoczono w kie- 
runsu na Dynaburg i w okolicy Schwe- 
denbers—Poniemuń—Wilkomierz począł” 
się nieprzyjaciel pod naciskiem naszym 
cofać, przyczem zostawił około 100 jeń- 
ców, kilka. karabinów maszynowych i 
skrzynie z amunicją w ręku naszym. Na 
froncie nad Narwią trwają dalej zacie- 
kłe walki. Artylerja nasza odparła pod- 
jętą ofenzywę Niemców na Modlin wzdłuż 
lewego brzegu Wisły. W kierunku na Lu- 
blin—Łuków po prawym brzegu Wieprza 
przeszedł nieprzyjaciel po południu 9 
sierpnia do ofenzywy, którą mimo jej 
zaciętości wstrzymaliśmy. Na drogach 
do Włodawy odparliśmy ze skutkiem a- 
tak nieprzyjaciela, który używał gazów 
odurzających. Nad Dniestrem w oko- 
licy ujścia Stryja zaczęli Austrjacy 8 
sierpnia lokalną ofenzywę; bitwa frwa 
tam dalej. Na innych oddziałach całe- 
go naszego fronfu żadne starcie waż- 
niejsze, 

PETERSBURG, 11 sierpnia. (Ze 
'sztabu zwierzchniego wodza naczelnego): 

Podług nadeszłych tutaj wiadomoś- 
ci odbył się atak Niemców na Kowno 
w następujący sposób. Nieprzyjaciel ata- 
kował front naszych stanowisk pod wsią 
Piple aż do frontu doliny Elizy nad rze- 
ką Jessą. Artylerja oblężnicza nieprzy* 
jaciela rozpoczęła ostrzeliwać po półno- 
cy działami różnego kalibru aż do 16 
cali (40 cm.) włącznie; ten orkan ognia 
trwał nie mniej niż dwie godziny. Baterje 
nasze silnie odpowiadały. Około godz. 
ő w nocy posunęły się kolumny sztur- 
mujące, o ile możliwe zakryte w moc- 
nych szeregach na nasze stanowiska, ale 
iuż_o godz. $rano był nienezsiącjel nzzaz. 
koncentrowany, przez wybu- 


REJ 
nasz Ogn 


chy min i wreszcie przez silne przeciw- 
ataki wojsie-naszych na całym froncie, 
na którym nas zaczepiał, odparty. Niem- 
cy cofali się wyczerpani iz wielkimi 


są 


Szkołą Keedukacyjna 
| Mikołajewska 83 róg Ewangial 
czynek otwierają się klasy wyższe. Lekcje wakac 


Zakład freblowski czynny również 


Zapisy codziennie między: 9—12; Bezpłatne kursy 


24 Sierpnia. Do-klas wstępny 
celarja czynna poniedziałki, środy i piątki 


O 


szyna agi ABINA 3. 


ne towarzystwo w WROCŁ AWIU. : 
Afarixi polecane: 
Rerem; Gkassa-Carotte, Rittmeister, 
| Reichsadier, Kaiser=Dubec. 
Sklad fabryczny w hodzi ——= 
Cegielniana Ne 31. 


Sprzedaż wyłącznie hurtowo. 


PRZ S 


przygotowuje starannie. chłopców do Szkoły Handlowej i do Gimnazjum Polskiego. Dla dziew- 


polskiego dla uczńi byiych szkół rządowych. 
przez. całe: wakacje. Spacery do ogrodów. 


VII klasowy Zakład Nauko 
Janiny Pryssewiczówny 


Piotrkowska Ne 120. 
Zawiadamia, że egzaminy poprawkowe oraz nowych kang 


ch przyjmowani sa również chło 
od godz. 10—]2, ` zz - | 


stratami do sąsiednich 
gdzie zdawało się, że się 3 
rają, aby przysposobić nowy atak. Około 
południa wzmógł się ogień nieprzyjaciel 
ski na nowo do prawdziwego orkanń. 
Mimo gwałtowności i długiegó ttwania 
i siły burzącej nieprzyjacielskich cięć- 
ich dział, wytrzymały dobre wojska na” 
sze grad pocisków, który na nie spadał. 
Artylerja nasza pomagała silnie bo- 
haterom tym swoim ogniem. Tak prze- 
szedł cały dzień, O żmierzchu podjęły 
zebrane powoli przed naszemi stańowi- 
skami nieprzpjacielskie kolumny nowy 
„atak, który trwał dwie godziny, udało 
im się zdobyć część okopów naszych. 


wysuniętych stanowisk, na które padał . 
ogień jego, lecz przez bohaterskie wy- 


siłki naszych nadbiegłych rezerw odpar-: 
to Niemców znowu z nadzwyczajnemi 
stratami. Nieprzyjaciel zatrzymał tylko 
pozycje przy wsi Piple, które zdobył za 
cenę nadzwyczajnych wysiłków i strat. 


Komunikat armji kaukaskiej. 


Dnia 8 siefpnia odrzuciliśmy w do- 
linie Pessyny ataki na całym froncie. 
Walka zaciekła rozwinęła się o posia- 
danie przełęczy Merghemier, którą woj- 
ska nasze wzięły mimo wściekłych ata- 
ków nieprzyjaciela, który w nieładzie 
się eofnął. 

W. kierunku na Eufrat zdobyły woj- 


ska nasze, które: postępowały za ucie- - 


kającymi- Turkami, po walce, stanowiska 
Polauteken -oraz dwa działa, wiele gra- 
natów, broni, urządzenie telefoniczne i 
kilka wielbłądów; pojmaliśmy jeńców, 
w tem komendanta pułku piechoty i 
4-ch innych oficerów. | - 
Kolumny nasze, ścigające Turków 
„biorą bezustannie nowych jeńców. 


Rosyjski krążownik pancer= 
my w neutralnym porcie. 
BUKARESZT, 12 sierpnia. Od po* 


czątku bieżącego miesiąca znajduje się w- 


zewnętrznym porcie Mangalia ciężko uszko” 
dzony rosyjski : krążownik 'pancerty. Ma 
to być krążownik „Sinope* który oddawna 


należał do składu rosyjskiej floty czarno- 


morskiej. Krążownik brał udział 29 czy 
30 lipca w ataku eskadry rosyjskiej na 
wybrzeże tureckie nad morzem Czarnem, 
Syu Ajn: 
dostać się w bezpieczne miejsce do portu 
neutralnego Mangalia. Nie uczyniono do- 
tychczas przygotowań, by zamknąć okręt 


Heleny Cholewiekiej 


ickiej pierwsze piętro front, 


iwowoiaroniwanannsacj 


IU i 


| 


yjne pod kierunkiem specjalistów. Lekcje języka 


dla analfabetów dzieci zapis codz. od 8—12 rano, 


wy Żeński 


ydatek do wszystkich klas rozpoczną się 


JORZETA ŁODZKA. 


falistych pól, | 
znowu zbie» 


zwalkim trudem zdołał 


rosyjski. Władze usiłują wypadek zataić. 


> Bomba w Warszawie. 


We środę o godz. 3 minut 35 rano 


otnik rosyjski rzucił ż wysokości okóło. 
| m. na posesję przy ulicy Ptasiej 14 
jednego żyda i uszkodziła dóm. („DÉ 
Warsch. Zfg.* n.2. 000o 


Teatr Pelski (Geglelmiana 68). 7 
Jutro o godz. 6 i pół po poł. artyści 
polscy odegrają aktualną sztukę  Gabryeli 
Zapolskiej „Tamten*, w Niedzielę zaś o 5 
ł póŁ po poł. powtórzonym będzie kasowy 
»Sybir* tejże autorki. . 
Czynione są przez p, Szejera energi- 
czne zabiegi ku rozpoczęciu zimowej kam- 
panji: zaangażowano kilkanaście osób per= 


| sonelu artystycznego, powierzywszy głów- 


ną reżysetję p. Janowi Kęckiemu, długole- 
tniemu artyście scen Lwowskiej i Krakow- 
„skiej. | 
| | Spodźlewinyk jest również wkrótce 
przyjazd całego zespołu Operetki polskiej. 
©- ` Słowem sezon zimowy przedstawia 
się bardzo obiecująco. 


Teatr Wielki: 
Konstantynowska: 16. 

Przygotówania do „Kościuszki pod 
Racławicami* w peinym biegu. Próba je- 
neralna dla zaproszonych gości i przedsta- 
wieieli prasy miejscowej dzisiaj. 

Dekoracje art. malarza p. Krzywana. 
kostjumy przygotowane w pracowni M, 
Naborowskiege, słowem artyści zjednoczeni 
pod kierunkiem A, Szarkowskiogo przygo- 
towują prawdziwą uczię teatralną na sobo- 
tę; dnia 14 sierpnia r. b. 


3 W d. 14 sierpnia będziemy więc miee 
li wielkie Święte teatralne: sztuka 6 któ- 
rej nie śniono aby w Polsce pod zaborem 
rosyjskim, mogła być wystawioną, oto ar- 
łyści zjednoczeni pod wodzą Aleksandra 
Szarkowskiego po zwyciężeniu trudności 
technicznych wystawiają, 

e „Kościuszko pod Racławicami“, jest 

-jedynym z utworów - patrjotyczno - narodo- 

"wych który pobił rekordy Światowe, gdyż 

w Krakowie doczekał się 8 „setek przede 


szy konceri w parku im. „Staszica* na rzecz 
członków orkiestry. Oceniając: zasługi tej or- 
| kiestry, która od zeszłej zimy stale cbdarza 


masjświetnymi koncertami, mamy. nadziejęże - 


Skład przyborów drukarskich 
i farb litograficznych. | 


ul. Piotrkowska 83. 


Rutynowana nauczycielka 


.-../- ucz, prof. Melcera ~ 
udziela lekcji gry fortepianowej, teo= 
tji, (zasady muzyki), harmonji i hist. 
muzyki. Wiadomość w skł. fortepia- 
nów J. PE EE Piotrkow» 

| ska 117, 


"Potrzebna natychmiast wykwa- 
Jifikowana | 


Kucharka 


obeznana z gospodarstwem 'szpitalnem., 

Zgłaszać się w. godzinach przedpołudnio+ 

wych do szpitala Konsztadtów na Bado- 
goszczu, 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Poludniowa M 2. 
róg Piotrkowskiej, Telefon M 18-59 
| Syphilis, choroby skórne, włosów, 
| (Kosmetyka lekarska), weneryczne. 
zioczopłciowe i niemocy. piciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
jlich-Hata „608% —-9]4 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, eisktrolizą 
(usawanie szpecących włosów) cho- 
jrób włosów i skóry przy pomocy 
sztucznego. słońca Wysokogórskiego 
| (gnarzlamtpe) oświetlenie kanału fa- 
retroskopia). Przyjmuje od S—1 r. 

ed 4—9. Panie od 5—68 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


NR 


bombę, która wybuchła, raniła lekka: 


© 
| *epozuds op zerez ore? 


Ni. 209. 


"ujrzymy dziś w parku „Staszica* tłumy pus 
blczności. i ` 
i Prògram tego koncertu składa sięz ta« 
kich utworów jak: „IV" Czajkowskiego, „Cas 
pfiocio espagiol*, Rimsky-Korssakow:, Saint 
Saensa koncert na wiolonczeli w wykona- 
niu znanego tataj chlubnie p, Gottlieba Teschu 
nera Qraz nowóści muzyczne dla Łedzi „Noa 
"na Łysej Górze“ Mnusoryskiego „Cyrulik 
Bagdądzski* Corneliusa i inno. 
i y i Helenów. 
Dzisiejszy koncert symfoniczny orkjg- 
stry filharnionijnej pod dyr. prof. A. Tiirne« 
ra powinien ściągnąć do Helenowa licznych 
słuckaczy, ze względu na Świetne wykonanie 
pięknej symfonji GQ. moll Kalinnikowa, którą 
tak gwietnie gra orkiestra p. A. Tiitnere. 
Poza tem w programie dzisiejszym widzimy- 
także perły muzyczne jak: Łabędź „Tuonelis 
Sibeliusa, balet z 0). „Gioconda* . Ponkoli, 
Ballada — Bouvin, Capriecio espaniol P. 


Czajkowskiego, Leonora, M 4 Beethovena i 
wiele innych, a 

- Wozorajsza zabawa na dochód uczniów 
szkoły sztuk pięknych P. Szymańskiego zgro- 
madziła dużo publiczności, która bardzo przy- 
jemnie czas spędziła w Helenowie. przysłu- 
chując się koncertewi, 


Tow. „UCZELNIA“ 


| rozpoczyna egzamina dla nowo- 
| wstępujących d. 26 sierpnia b. r., 
| egzamina poprawkowe — dnia 
1 września b. r. o 9 godz. rano. 

Początek roku szkolnego 
d. 4 września b. r. 


„al. Dzielna-Ne 


RY : „poleca wielki wybór. L 
/ polskich, niemieckich, rosyjskich Ą 
i i francuskich. 


D E ORO RZN OZZE 


+ im 


a -cherób zebów i jamy ustnej. 

3 ierza Ewangielicka 2 „róg -Piot 
i ~ o kowskiej 144, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

== Porada od 50 £ od Sr.do7 wiecz. _— 


A rszerka przyjmuje chore, udziela porad, 
biednym ustępstwa, Dyskrecja. Piotrkow- 
ska X 228-25. 463 


ypiomowana nauczycielka (dyplom borlińsi) w 
dziela lejccji niemieckiego, Mikołajewska 37 
m. 41 633 ` 
pe wynajęcia duży sklep frontowy 
na 49 Ż 


ul, Główz 
wiad, u stróża. 


. 834 


ORNE EAN OGON WC A RES 
sety gotawe i obstalnnkowe, biustonosz8, 

wszelkie pasy, prostotrzymacze, gorseciki - 
poleca chrześcijańska firma „Renoma“ ni. Główa 


a 


na Ñ IŻ 


arki pocztowe, stemplowe i papier wekslo 
kupuję, płacę dobrze. Wólczańska 05 m. 4, 


Nauczycielka. przygotowuje do szkół do l-e 

II klasy oraz udriela polskiego, rosyjskiego 
i francuskiego. Wymagania skromne, Nawrot 
X 32 m. 486. od IQ do 12-ej 


TY oł ca Ba a zo 
Qecis*i wytępia na zawsze amerykańską maść 
„Corricide de Keene“, Pudełko 60 kop. Do 
nabycia w aptekach i składach aptecznych, 
Główna sprzedaż w łodzi w składach aptacze 
. nych: M. Hitlera St. Majewskiego. Przedst wiciel 
H. Neuman, Widzewska. 86. 458 
okój umeblowany froutowy odnajrnę. Cegielnata 
na 86 m. 8. Gi 
R sowana matzczycielka udzielą iekcji 
muzyki na fortepianie, Przędzelniana X% 31 
mieszkania 88. 


Rower do sprzedania mało używany. Rzgowska J@ 
2 m. 16 front. 630 


ęgiel do sprzedania 4 mnk, 40 faj 
rzep, Andrzeja 57 róg Zakątnej, 628 
| urQ$ EqsMozprąj “apa 
Qzpiuq Moiekoż qolga 
I T ĘOŃMOTYĄCĘ "Ho Kuf Krequtreż qOŚTEWZOR 


HMOFNĄŚĄIR  G©IOSETEJJIĘ NSGIAJUI TUBA 
| spada TX FIr U OPPA 
| arp rujojezozs Houraord mQodnq vrp 


Z. "pRMojpuery pezorz Yokoo 
eazs, 


a IE == SSA 
Na. maszynie rotacyjnej w ttoczni Jaag Grodka Przejazd 8, 


"ROK IV. 


Pogoń. | 


Prędzej! Prędzej! Noc blada 
Już się chyłkiem zakrada, 
Cały przestwór owiany 
W białe, srebrne tumany. 


Cienie długie sie bladą, 
Strasząc twarzą swą bladą, 
l wśród polnych rozstai. 
Tyle oczu się. czai. 


Tyle oczu z fosforu, - 
"To znad łąki, znad boru, 
W poprzek drogi nam stawa 
Ni fo sen jest, hi jawa.  . 
Ni to jakiś zwid senny, 
Po równinie przestrzennej 
'._ Echo kopyt wciąż dzwoni, 
Ktoś nas ściga, ktoś goni. 
Wśród wyboi, wertepów 
Tyle głaźnych czerepów 
 Skrzy. się bielą widmowo — 
Jedna głowa za głową. - 


 Kędy spojrzeć, co chwila 
"Ktoś się z rowu wychyla 
I natychmiast przepadnie, 
By znów czaić się zdradnie. 


Płynie echo za echem, +- 
Z coraz większym pośpiechem, © 
Wzdłuż i wkrąg się rozlewa — 
Coś szeptały olch drzewa. 
I szkielety wiatraków, i 
Niby skrzydła dziw-ptaków 
W białej omgle szeleszczą 
Tak złowróżbnie, złowieszczo. 
_ Bliżej, bliżej, tuż.prawie `o 
<- W księżycowej kurzawie - 
Stalne dzwonią kopyta, 
-Dal ich brzmienizm odkwita. .. 
-` Dał ich echem odbrzmiewa, - 
- Zbrojnych hufców ulewa 
W pełnym: pędzi rynsztunku — 
S Niema, niema ratunku! ~ 
| Warszawa. Zygmunt Różycki. - 


- Z psychologii chwil. 


- Znany powieściopisarz W. Perzyński 
żamieszcza w warszawskim „Tygodniku iu- 
strowanym* następujący satyryczny obra- 
zek: a, ARE 


‘> Wówczas. szanowny mój znajomy 
| śmiechnie się napewno. ironicznie. 


„je wiadomość o tunelu. pod morzem Pół- 


Polsce nazywa się. przezornością. I trze- 


'samozachowawczy charakteru narodowego. 


że na to, aby jawnie występować jako 


"wych wymagań społecznych i etycznych. 


„dawnym stylu musiał posiadać awanturni= 


| -z. warchołami dawnego typt. Ludzie prze- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


PIĄTEK 18 SIERPNIA 1915 ROKU. 


Ne 209. 


„Znam pewnego bardzo szanownego | 


człowieka, - któremu Śmiało można powie- 
dzieć, że Niemcy- kopią tunel: pod mótzem 
Północnem, żeby pehrąć  miljónówą armie 


na Anglję. -Nowiny tej wysłucha beż cie- 
„nia niedowierzania i będzie szczerze ubo-. |. 
lewat nad losem Anglji. -Ale broń Panie 
Boże wyrwać się przy mim ż taką np. su- 


pozycją: 0 5 
— Ponieważ 


> aż dzić jest wtorek, więc. 
jutro będzię Środa. Ę s 


...— Ptzysiągłby pan? = 
— Przysiągłbym. 0 0 
| — Aa nie.. W naszych czasach 
niczego nie można być pewnym. - 
Owa metoda rozumowania, polegają” 
ca na tem, że się bez zastrzeżeń przyjmi= 


nocnem, a z grubem wahaniem przypusz- 
czenie, że. po wtorku: następuje środa, w 


ba przyznać, że jest dość rozpowszechnio- 
ua. Ludzi przezornych nam nie brak. 
Przezorność ich oddaje często społe- 
czeństwu takie Same usługi, jak dawne 
warcholstwo, I w tem okazuje się instynkt 


Warcholstwo zostało tak zdyskredytowane, 


warchoł, dziś już nikomu prawie nie star- 
czy odwagi. 

~ A przecie watcholić trzeba. | oto 
warcholstwo znalazło sobie ratunek w pra- 
wie mimikry. Przystosowano się do no- 


Z. jaskrawego, krzykliwego warcholstwa 
stało się poważną, obywatelską prżezór- 
nością. EA 


I żyje. Więcej nawet. Warchoł w 
czy temperament, Skoro tej Żyłki do a- 
wanturniczości któ. nie ma, trudno ją w 
sobie wyrobić. A nowa forma-—przezorno- 
ści pozwala uprawiać watcholstwu ludziom 
cichym i spokojnym. Warcholstwu więc 
owa ewolucja ostatecznie na złe nie wy- 
*_., Mimo wszystko jednak ludzi przezor= 
fiych nie należy. utożsamiać bez zastrzeżeń 


zorni odróżniają zawsze idee, instytucje i 
osoby. : Mówią: „Idea dobra, ale cóż, kie- 
dy «ludzie...* Albo odwrotnie: „Ludzie 
poczciwi, ałe dali się opętać głupiej idei". — 
I te tolerancyjne zastrzeżenia, świadczące. 
o wysokiej bezstronności, stanowią zasa- 
dniczą różnicę między Htdźmi przezornymi 
a warchołami, którzy. potępiali wszystko w 
czambuł i napadają odrazu na. wszystko. 

Zjawienie się na brike utmysłowości 
polskiej, jeżeli tak można powiedzieć (a 
zdaje mi się, że można), tego nowego ty- 
pu głów przezornych, jest objawem wyso- 
ce. dodatnim. Świadczy, że. warchólstwo 


| 


nasze, umiejąc przystosowywać się do co- 


taz to nowych potrzeb i wymagań, posia- 


który jóst ńiezbędnym warunkiem. trwałego. 
życia. © - | 


Dlatego też o czystość naszego cha- 


; rakteru nafodowego możemy być spokojni.” 


Herb Warszawy. 


i Jak wiadomo, Warszawa ma w swym 
herbie syřeñig. Skąd się taki herb wziął, 


(jak powstał — jest spornem. Garść cieka- 


wych szczegółów dorzucił do tej sprawy 
heraldyk, p. W. Trojanowski, w wykładzie, 
jaki wygłosił w połowie ubiegłego mie- 
Siąca w sekcji miłośników Warszawy Tow. 
Krajoznawczego w Warszawie. Na pod- 
stawie badań p. Trojanowski doszedł do 
wniosku, że legendą jest twierdzenie, ja- 
koby owa syrena symbolizować miała fale 
Wisły, jako arterji handlu Polski. Wszyscy 
badacze: Albartrandy, Gołębiowski, Vossberg 
a za nim Wejnert (w „Starożytnościach 
Warszawy”), p. Stefan Dziewulski (w Ito- 
mie „Warszawy“) zatrzymali się zbyt wcze- 
śnie na wieku 17 i 16. Najdalej poszedł 
prof. Wierzbowski, chociaż zasadniczych 
pytań nie stawił, Studjował on pieczęć z 
r. 1422, położoną przez „wojtowina* z War- 
szawy, ausysitującego Januszowi I mazo- 
wieckismn w orszaku Jagiełły, na akcie 
w wyprawie litewskiej, Na pieczęci tej 
znajduje się wyobrażenie torsu i tułowia 
mężczyzny z mieczem w ręku i koroną na 
głowie, osadzonego na skrzydłach ptasich, 
z nogami, zakończonemi raecicami wołu, 
z ogonem lwa.. Człowiek, orzeł, wółilew, 
są to symbole czterech ewangelistów. Po- 
łączono je w herb stolicy Mazowsza, sto- 
licy kraju, którego zadaniem było krze- 
wienie Ewangelji i walka z poganami. 
Studja nad cechami pieczęci, jako dzieła 
sztuki: tarczą, gałązkami, literami, skła- 
niają prof. Trojanowskiego łącznie ze stu- 
djami historycznemi, do uznania rysunku 
tej piecięci za pierwszy herb Warszawy i 
do: określenia czasu powstania pieczęci na 
iata 1875—1387, to jest na końcu 14 stu- 
lecia. Jest to moment, koło którego War- 
sSzawa uzyskała: prawa miejskie. Przypu- 
szczenia pref. Hrojanowskiago -c0 do zna 
czenia symbolów w poczwórnym kształcie 
potwierdzone zostaty przez dyrektora mu- 


geum we Florencji, dr. de Nikolo, któremu 


uczony. polski przesłał rysunek owej pie- 
częti bez żadnych nwag i który również 
wskazał "ich: pochodzenie od symbołów 
ewangelistów. Wie: 16, renesans i huma- 
nizm w. Polsce, zatarły to pochodzenie 
herbu Warszawy i przekształciły go w 8y- 
renę, potem rozmaicie stylizowaną, 


M 
(Obrazek wojenny). : 
Gdy Plessen otworzył oczy, był pół- 
> mrok. Podmióst głowę 1 usiłował wesprzeć 
„się na rękach. Poczuł palący ból w le- 
wym boku. 
Lewa noga zmar! 
Wprawdzie palcami mógł poruszać w bu- 
cie, lecz miał wrażenie, że nogą nie nale= 
ży już do niego. > | ke: 
e Posłyszał znów: strzały. Słychać by- 


„io 


i 


ło nieustannie, dziwaczne tykanie, wtesz- 


cię ustało.. Bitwa toczyła się dalej. 
Począł się więc czołgać. | |. 
— Czy potrafię utrzymać się na Ho- 
gach? Co będzie z lewą stopą? | | 
Namyślał się: 1 obliczał, ak diigo 
jeszcze potrafi się tak czołgać. Oczy za- 
ćmiły mu się dziwnie, tak, jakby kto za- 
puszczał zasłonę, a równocześnie ostre bó- 
-le przeszyły go na wskroś. Zdawało mu 
` się, że słyszy z góry jakiś „szelest. bak 
(| Między pniami w półmroku ukaza 
„się łeb krowy, która zaryczała Si 
` Zdala odpowiedziała druga. Ryk ciągną 
|się między drzewami smuinie i przeciągie. 
‘Plessen. był tak ORA niespodzianką, 
zął czołgać się wyżej. ; 

e "Pie słyszał, „jak kule uderzają po 
iach. i ! H 
a Położę się w rowie pomyślał... ak 

I poczołgał Się jeszcze O parę kro- 
ków dalej, Od północy „zaczęło grzmieć. 
*Głuchy łoskot posunął się od przodu, gra- 
nat zwalił się na dach chałupy. Drugi 
pękł w podwórzii i prawie równocześnie 
wystrzeliły płomienie. . | nE ai 

"Nowa salwa trzasnęła głębiej w las. 
czas ostatni, aby wieźć do rowu. 
Piessen pochylił się kadłubem nad otwo- 


te 


P 


„żadnej widać nie było, 


była jak zmartwiała... 


"najmniejszej iskierki nienawiści. 


16 1 17 lipca rosjanie 


1 złom polskich. 


i Z okolje Warszawy. 

© (o). Przy odwrocie rosjan w dni od 
13 do 16 lipca został zniszczony cały pas 
ziemi pieńskiej od Wyszogrodu do Socha» 
Gina, szerokości 10 wiorst. Po odwrocie i 
zniszezeniu pozostały zgliszcza i pustynia, 
zmiszczyli resztę 
okolic aż do pasu fortyfikacyjnego Mo- 
dlina. 

Zniszczono więcej niż 100 wai 

We wsi Baboszew, gminy Sarbiewo 
rozsadzono kościół katolicki dynamitem. 

Liczne oddziały. podpalaczy z po- 
chodniami, grożąc bronią, spełniały swe 
niszczycielskie zadanie. Bydło, inwentarz 
i wszelki dobytek rosjanie uprowadzili, 
przyczam odbywały się rozdzierające sceny: 

W Pomianowie zabito przy zabieraniu 
dobytku 4 gospodarzy. | 

Ludność ze  spustoszonych okolie 
tłumnie zbiegała i kryła się po lasach oko- 
licy Nowego Dworu i Jabłonny. W Skie- 
drowskim lesie pod Jabłonną znajdowało 
się około 50 tysięcy tych nieszezęsuych 
zbiegów bezdomnych. 

We ezwartek ubiegły wojska rosyj- 
skie, uciekające z Warszawy, przeciągały 
przez letniska podmiejskie Wawer, Radość, 
Miedzeszyn, Falenicę. Ludność tych oko- 
lie ogarnęła panika, bano się zniszczenia, 
jednakże rejterada rosjan była tak szybka, 
iż nie zdążyli oni zastosować tutaj swej 
barbarzyńskiej metody w całej .rozcią- 
głości. : . 

Ocalał nawet dworzec kolejowy w Fa 
lenicy. | 

Również szczęśliwie ocalały przed- 
mieścia Warszawy: Kamionek, Targówek, 
Grochów, opuszczone w niedzielę rano, 
gdy rosjanie uciekli w kierunku Nowo. 
mińska, 

Po zajęciu tych miejscowości przez 
niemców, powraca tam rozproszona lud- 
NOŚĆ, . | 

Za korony austrjackie płacą obecnie 
w Warszawie od 40 do 45 kop. eż 

Uwolnienie więżniów politycznych 
w arsgzawie.. : 5 d 

(c) Na ~vapóinej naradzie władz nie- 
mieckich, hr. von Hutten Czapskiego i von 
Arnima i władz obywatelskich m. Warsza- 
wy, z udziałem inż. Dziewulskiego, adw. 
Konica i Popowgkiego, postanowiono uwole 
nić więźniów politycznych, znajdujących 
się w lazarecie więziennym przy uliey Dłu- 
giej 52. 

Yekutok tego postanowienia uwolnieni - 
zostali: KE, Bem, B. Btarzyński, Włodzimierz 
Medev, I. Mapel, P. Antosiewiez, Z. Klajn, 
S. Swiecki, I. Warszawski, I. Cyndler, 
I. Briese, W. Rau, Z. Marczak, K. Winkler, 
J. Borecki, A. Markiewicz, J. Feller, M. 
Adamkiewicz, Traszczyński, Z. Argens, I. 
Korn, Z Katz, M. Betz, G. Altszer, Z, 


rem, spostrzegł, że. wody jest tylko: trochę 
na samem dnie i nagle wytrzeszczył oczy, 
bo o trzy kroki dalej leżał jakiś człowiek, 
omdlały, może nieżywy. Piechitr fran- 
cuski. > 
Podczołgał się bliżej i rozpoznał, że 
to sierżant. ' Głowę: miał ułożoną na brze- 
gu, połową ciała leżał w wodzie. Rany 
Plessen podsunął 
się, a że leżał na zboczu, spojrzał mu w 
twarz. 7.070 JA RE E 
. Francuz otworzył oczy, które zaczęły 
powiększać się, jak pod wpływem strasznej 
wizji, Potem. poruszał ręką, jakby chciał 
odgonić widziadło i przymknął znów po- 
"wieki. Widocznie czuł się bardzo słaby. 
|. Czyś ranny? —zapytał Płessen po 
franciisku. 2 e . 
-= Sierżant nie mógł przemówić. Skinął 
'1 wskazał palcem na prawą pierś" 
— W płuca? —mówił dalej Plessen; 
Sierżant znowu kiwnął głową,  Otwo- 
rzył oczy i patrzył: na .Plessena przez 
chwilę. Sa za 
— Czy dawno -lu -leżysz?—- pytał Ples- 
sen dalej. RECE > AE 
` — Od dziś raną, >o : 
— Gdzieś stał? ©, 
— Tutaj, na drzewie. - 
l wskazał palcem. Plessen: pomyślał 
jakby odruchem: © ~ CE 
Może to on właśnie przestrzelił mi 
nogę? - 7 i 
Patrzył mu długo w twarz, Mimo 
najlepszej chęci mie mógł obudzić w sobie 


Od północy zaczął się znów ogień 
szerokim strumieniem huku. Łąka drgała 
od pękających granatów. Ciały dym snuł 
się brzegiem lasu, płonący dóm wyglądał 
jak jedna olbrzymia pochodnia. SA 

| —— Jeżeli walka tu się przeniesie == 
myślał Plessen — będę wzięty do niewoli, 
albo też szrapneł z mojej własnej baterji: 


trzaśnie mi przed nosem. 


M 


bardzo: szczególną. 

. Sierżant usiłował tymczasem powstać 
i podniósł kadłub w górę. Widzieć nie 
mógł z rowu, więc słuchał z najwyższem 
napięciem. Oczy miał szklane od gorącz- 
ki, ale widać w nich było żar walki i na- 
dzieję. 

— Jak z bitwą? — spytał. 

—  Myślę—odpowiedział Plessen —że 
nasi wezmą las za jakie pół godziny. 
Sierżant uśmiechnął się z łagodnem 
niedowierzaniem. | 

— Mamy przecież artylerję. Działa 
75-milimetrowe, zna je pan? 

Plessen uśmiechnął się również i od- 
paki + j : 

— Poczekamy. Mamy czas. 

Sierżant stęknął głucho. 

— Boli cięr—spytał Plessen, _ 

— Teraz już muiej—odparł Francuz 
i usiłował podnieść się. Po chwili istotnie 
udało mu się wznieść głowę i połowę ciała. 
Od północy zbliżał się huk dział. 
Piessenowi zdawało się, że o jakie pareset 
metrów widzi jakiś ruch. 

— Przychodzą— pomyślał — przycho= 
dzą, nakoniec? l | 

Wzburzenie tamowało mu oddech. 
Serce tłukło się w piersi. Dom palił się 
dalej. i | 

Sierżant, jakby odgadując jego myśl, 
szepnął: | 
— Niełatwo im pójdzie. 
liśmy się doskonałe. 
Plessen wzruszył ramionami. Potem 
obrócił się i poczuł, że ból przeszywa mu 


Oszańicowa- 


ciało. 


niemal ostro. > SE b | 
- Ledwie wypadło mu to z ust, gdy 
pocisk tunął nad niem -w gałęzie. 

«— O, do lichał—syknął Francuz. 
Plessen mimowoli przywarł twarzą do 


-m Wezmą szturmem—rzucił stanowczo, 


ę D 
amir e n - j : A EŃ RA u ŻY i ÓSMA A WR R AA JENY W PE E JRR”) 


ziemi. Coś rozdario się, straszliwie bry- 
zgnął ogień, wierzchołek drzewa runął na 
ziemię. Plessen pociągnął towarzysza za 
sobą i poczołgali się dalej. Gałęzie wpa- ' 
dły w rów. 

— Tam dalej jest wykrot — rzucił 
Plessen— będziemy bezpieczniejsi. 

I pomyślał równocześnie: 

-—— Przecież nie dam się postrzelić 
naszym własnym granatom. 

Popełzli w tył. Sierżant miał ranę 
w płucach, ale łatwiej mu było posuwać 
się, niż Plessenowi, który wlókł za sobą 
zmartwiałą nogę. - 

Usiedli na zboczu. Od rółnocy zbli- 
żała się bitwa. Zdawało się, że las pęka 
na kawałki od granatów. Plessen cznł 
wszystkiemi nerwami, że tyralierka idzie 
naprzód, szturmem. 

Wśród drzew coś zatetniało. Spoj- 
rzeli w tą stronę, wytrzeszczając oczy. Uka- 
zała się krowa. Ta sama, którą Plessen 
widział poprzednio, Ujrzawszy ich, stanę- 
ła i zaczęła trzeć wymiona o drzewo. 

— Boli ją—tłumaczył sierżant — Dlu- 
go nie była dojona. Mam straszne pra- 
gnienie. Chodź, mleko dobre, zobaczysz. 

- Plessen odparł zdumiony: 

— W życiu nie doiłem krowy. 

— Ale ja doiłem—odpowiedział siere 
żant.—Jestem synem chłopskim. 

Przywabił zwierzę i usiedli obaj obok 
siebie. Plessen podstawił dłonie, bo mle- 
ko spływało. Chłeptał je, smakowało cu- 
downie. 

Z lasu zagrzmiał sygnał do szturmu, 
Od północy zaczęła toczyć się hucząca fala. 

Plessen spojrzał sierżantowi w twarz. 
Ten patrzył nieruchomo przed siebie i pił 
mleko z dłoni. . 
Aleksander Castell, 


A———OICZ— 
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Szmidt, W. Szmidt, I. Gere, M. fzramm, 
i. Dągrowski, W. Lempke, L Urbański, 
Emilja Król, Marja Fongtrnar, Helena Kur- 
kiewicz, Z, Rubinstein, M. Czajerek, P. C, 
Świącz, B. Piotrowska, Ź. Pietrzykowska, 
Z, Bochenek i M. Zeiinger. 
Straż obywatelska w powiecie 
á warszawskim. 


(6) Za przykładem Warszawy straż. 


gbywatelską organizowana jest w całym 
/powiegie warszawskim jako  samodzieł- 
na organizacja wykonawcza Komitetu oby: 
watelskiego powiatu warszawskiego. 

Członkowie jej nosić będą opaski bia- 
fo-niebieskie z (ilością pasków, stosownie 
go wysokości szarży. 

Naczelnicy straży 
arabzno»niebieskie, 
Rosjanie zostawili książnicę 

w Warszawica 

PARYŻ, 11 sierpnia. Podług doniesie- 
nia z Petersburga do „Matina* nie zabrali 
Rosjanie z Warszawy, siawnej książnicy, 
zawierającej przeszło 500,000 tomów i 1400 
drogocennych manuskryptów, 

z Wołormina gub warszawskiej, 

(a) Ter kolejowy z Wołomina do 
Targówka jest nieuszkodzony, dopiero na 
dystansie od: Targówka do Warszawy linja 
kolejowa jest zerwana. 

Rosjanie opuścili Wełomin w niedzie- 
ię 8-go sierpnia, zaraz też do miasteczka 
wkroczyły wojska niemieckie, Obecnie w 
Wołominie panuje spokój. 

Utworzona została milicja obywatel- 


nosié będą opaski 


ska. 


Plock: 


W sprawie podatku szkolnego. 


W do. 7 b. m. odbyło się zebranie os 
gólne płatników podatku szkolnego, celem 
zatwierdzenia sumy budżetowej powyższego 
podatku i wybora komisji dla rozkładu pe 
datkowego. 

© Obrady zsgsił prezydeuł p. Kithn, waks- 
zawaszy na Biezwykłą chwilę, jaką przeżywa- 
sy, na potrzebę i konieczność społeczeństwa 
pozostawionego własnym Biłem, zajęcia się 
przedewszystkim szkolnictwem, jako podsta» 
wą przyszłości narodowej, Mówca wspomniał, 
co społeczeństwo już zdziałuło w tej dzie- 
dzinie i zachęcał do podtrzymania naiważ- 


miejszego daiału szkolnictwa, wykszałcenia 
elementariego, Choćby w rozmiarach dotych- 
czasowych. | E 


„Racławice“ 


PENAT EZAN 


Peena 


JE 


przeniesiony został na 


i poleca swój bogato 


Nowootworzona 


: tor z 

Fabryka cukierków 
( pierników i wafli; 
pod firmą „Refsrma” w 
ul. Nowomiejska N2 
W podwórzu na prawo 

Poteca wielki wybór cukierków, karmelków, 
irysów, pierników i t. p. po cenach nizkich, 
mała próba wystarcza aby się przekonać 


© różnicy. 
Furtownikom odpowiedni rabat. Rekomenduje 
znakomitą w 


smaku 


Filja ulica € 
; róg Julin 
P e a 


Wa T E 


Skid Instrumentów: Muzycznyc 
ul. Piotrkowską Je 3% 


zaopatrzony skład wszelkich 
Instrumentów, Gramofonów 


oraz dodatków do instr. muz. po najtańszych eenach, 
Wielki fabryczny skład. STRUN hurtowy i detaliczny, - 


Następnie zabrał głos czlonek załóżce l 


nej niedawno Rsdy szkolnej, ke. Szelążek, - 
| który w gorącej przemowie przedstawił stań 
szkolnictwa w krajach ościennych, dystane 


aujących nas, nie wyłączając Rosji, na polu 
rozwoju szkolnictwa elementernego. Gdy tak 
dłużej potrwa, kraj nasz, liczący od 45 —. 
60% analfabetów, skazany zOstanie na zagła= 
dę jako jednostka kuliralna, nie tylko na polu 
działalności umysłowej lecż i ekonomicznej. 
Dlatego dążyć trzeba do utrzymania choćby 
stanu dotychczasowego, ze względu nu trudne 
warunki obecnej doby. W dalszym ciągu 
mówca przedstawił działalność dotyćhczaso= 
wej Rady szkolnej. Tnstytneja ta, istniejąca 
zaledwie od miesiąca, pozostaja ped kiero: 
wnićtwem J. B. ks. Biskupa. Iniejątywa ue 
tworzenia Rady wyszła z groha Jrzeszenia 
naaczycielskiego. Rada dotychczas zgromae 
dziła niezbędne dane statystyczne, opracowa- 
ła program i plan nauk, zadaniem jej jest 
«als również gospodarcza strona spruwy, jak 
przyjmowanie i kontraktowanie nauczycieli, 
wynajem lokali szkolnych i f} p. Co do pro- 
gramu, Rada doszła do wniosku, że kurs nauk 
powinien być dostosowany de dotychezaso- 
wego, przyczem jednak Rada uznała, że kurs 
elementarny przynajmniej w pierwszych trzech 
datach, winien być zupełnie jednakowy jak w 
mieście, tak ipo wsiach, nadto, Rada uwzgle” 
dnia jeszcze dalszy kurs 3-letsi elementarny, 
wprowadzany, gdzie przedstawi się ku tema 
możność, Komplety przed i popołudniowe u= 
waża za rżecz niewykosalną. Nadto Rada 
stara się wprowadzić do kursu wiele przede 
miotów Rowysh, dotychczas nieuwzględnia= 
sych; do Rady należy równięż wybór pod- 
rgozników szkolnych. 


Rada postanowiła utrzymać wszystkie 
szkoły dotychczasowe (22 komplety), które 
obejmują około 1100 cezącej się dziatwy, Zas 
sadą Rady będzie przyjmowanie wszystkich 
bez wyjątku zgłaszających się dzieci, jeżeli 
okaże się potrzeba nauezyciela, zaofiarują bez- 
interesownie swą pracę ponad program. 
prócz zajętych cbeenie, znajduja się w Płoe- 
ku 18 nauczycieli bez zajęcia, zadaniem Rady 


będzie wyznaczenie im miejse w mieście, lub 


po wsiach, gdyż działalność Rady obejmuje 
cułą ziemię płocka, Mówca nawołuje obse- 
nych do nieszczędzenia grosza na szkolnietwo, 
choćby z uszczerbkiem dla budżetu jednostek, 
gdyż wszelka przerwa w nauazanin byłaby 
niepowetowaną niezem klęską dla rozwoju 
szkolniotwa, 


Po przemówieniu ks. Szelążka radny ma- ` 


gistratu p. Betley przedstawił zebranym stan 


ni Grmmótonów 


Tylko 10 fen, 


Szampoon z czarnym 
słoniem jest najlepszym 
i najtańszym srodkiem do pielęgnowania 
włosów, Dostać wszędzie. 
Przedst. R. Gzertsk, ŁóTź, Wółczań- 
ska T8; skład apteczny. 3262 


Pracownia bi 


bluzek 
M. POZBAAMSKIEJ 
Piotrkowska 88. 
wykonywa robotę (z powodu krytycznego cza- 


nach. 


O-. 


su) po bardzo przystępnych G8= | 


i środki finansowe szkolnictwa w mieście, u 
gasadniająe, że budżet obecny wynosić musi 
138848 rb. 40 kep. (do 1 stycznia 1916 r., 
oparty jedynie na pódatku szkolnym, gdyż 
miasto nie rozporządza żadnymi funduszami) 
które poswalałyby zapewnić jakąkolwiek zE- 


_ pomogę, na ten ce—(przeszło 45 tysięcy rubli 


strat poniosła Kasa miejską w czasach ostat= 
nich wskutek wojny). 

Po przedstawieniu tych danych od pre- 
zydjum, rozpoczęła się dyskusja, P. SztrQ- 


-majer kwestjonuje prawomocność zebrania, 


ora UA WE 
H 


złożonego z osób tylko zaproszonych, tyme 
czasem 0 podatka decydować. winien ogół 
płatników, należałoby w tym celu zwołać sze= 
rogzebruń z przedstawicieli rozmaitych warstw 
ina tych zebraniach wybierać przedstawicieli 
do komisji podatkowej. P. Prezydent wyja- 
Śnis, żę zebranie odbywa się zgodnie x prze= 
pisami dotychczasowymi. P. Majdecki twier= 
dzi, że zwoływanie szeregu zebrań byłoby 
stosowaniem plebiscytu do określenia roz- 
kładu podatkowego, GO nie jest praktykowa- 
ne w społeczeństwach najbardziej demokra. 
tycznych. Pan Zdziarski projektuje zwołać 


jeszeże jedno zebranie piatuików, bez zapra- | 


szeń imiennych, aby pogadzić obecną różnirę 
w zdaniach. Ostatecznie wnioski te zostają 
odrzucone, Po pewnej dyskusji budżet jedno» 
myślnie zatwierdzeno. Uchwalono równieź 


wniosek dodatkowy p. Balińskiego, aby prócz | 


sumy ustalonej, Ściągać od nieobecnych płat: 
ników, w rozmiarach uznanych prez komisję, 


podatek szkolny I wyznaczyć ten dodatek na | 


rok 1916. 

- Po żywych sporach przyjąło również 
wniosek p. Zdziarskiego, aby zarząd miejski 
wszedł w pertraktacje z właścinielami loka- 


lów. szkolnych o dobrowolna obsiżenie komor- | 


aego, 


brani przeszli do wyboru komisji podatkowej, 
przyczym na wniosek p. prozydenta, zgadzo» 
no się, aby wybrać na zebrania 5 właścicieli 
nieruchomości i 5 lokatorów do komisji, po- 
zostając wybranym prawe kosnptacji, z us 


względnieniem przedstawioieliróżnych warstw 


społecznych. 

Głosowaniem przez powstanie wybrano 
do 1-ej kategorji pp. Zienkiewicza, Rogalewi- 
cza, Czechowskiego, Mądrzejewskiego, Sehmid- 
ta Alberta — do 2-ej pp: LUigowskiego, Le- 
wandowskiego, Gościckiego Antoniego, Za= 
widzkiego Fabjana i Warmińskiego. 


-Do podatku pociągnięci być mają wszy 
sey właściciele domów i lokatorzy; — rekla- 


macje na rozkład podatku, w przeciągu 2-ty- 


WRTYCIKZE 


d. 14 sierpnia o g. 6 p. p. i niedzielę d. 1 sierpnia o g. 4 p. p. Miydi 


ościuszko pod 


ZRBRRRERE 


% 


W piątek dnia 13.go b. m. 
odbędzie się o g. G-ej 


Czajkowskiego—IV 


E ROW AW WW ZAW AWIW 


SSE 


Józef Frydmann, 
Łódź, Cegielniana 47. 


Przyjmuje zamówienia na węgień z kopalń 
Żagłękia Dąkrowieckiega i Sosro- 
wiecikiego ua Królestwo Polskie. Sprzedaż 
hurtowa po cenach umiarkowanych. Wy- 
sylka natychmiastowa. 


rzeźgi miejskiej i Jan Fogel Aleksandrow- 
ska 80, kupują dla nas bydio, Świnie, cielę- 


ta i barany. W razie Sprzedaży prosimy 
zwracać się do mich. 


| Nasi zastępcy panowie Józef Płestrzyński na 
| Bracia Frankowscy. 


Ukończywszy obrady nad budźełem, ze- | 


| 3 szt.—1 Marka, szybkiei dobre wykonanie. | 


'acławicami” 


PRENERA ATTO WZAW AAA RAW NAA 


Park in Sena TO)  Tukin Basin. 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
| pod dyrekcją prof. Tadeusza Mazurkiewicza, | 


na Benefis członków Orkiestry 


21» Koncert Symfoniczny. 


KA AC A Ak dod da ih jajka 


{| rodzaju tSórmaczemia w tychże językach, 


godni składać będzie można w biurze Kemi« 


tetu obywatelskiego. 2 
Po skończonych obradach vice=prezes 


„komitetu p. Baliński oznajmił zebranym, że 
` komitet uzyskał od władz egzekutywę W SDpra« 


wie Ściagania podatku obywatelskiego; w imię 
więc poczucia obowiązków obywatelskich pros 
sił obecnych, aby nie doprowadzali komitetu 
do użycia przemocy w sprawię, w której de= . 
cydować winno w pierwszym rzędzie ich Bu: 
mienie obywatelskie. a 
| - {Kurjer Płocki). 
Sesnowiec. 

„ Firmy zagraniczne zaskarżyły kilku 
tutejszych kupców gałanteryjnych go zapła= 
cenie śwych weksli, dawno już płatnych. 

Kupcy oświadczyli, iż długi swe mo= 
gą tylko pokryć towarem, który jeszcze po- 
Siadają na składzie. | 

z Z Częstuchowy: 
(o) Komitet żywnościowo = węglowy 


"w Częstochowie został upoważniony przez 
"naczelnika powiatu do przystąpienia da 


sprzedaży. spirytusu czystego 95% i dena- 
turowanego 92%. . 
Wielsnń. 

Dzięki niemieckiej policji krymi* 
nalnej wykryto w tych dniach zabójców ro" 
dziny Lipszyc, która w zeszłym roku zo” 
stała we wsi Krzeczów, niedaleko nasze” 
go miasta, zamordowaną. 

Morderców aresztowano i śledztwo 
prowadzi się w dalszym ciągu. 
Zduńska-Nola. 
(1) Kupiec miejscowy Strykowski skas 
zany został aa 380 marek grzywny za Wy: 


wóz jaj bez pozwolenia. 


Kilku kupców miejscowych skazano 
na różne grzywny pieniężne za nie zamy” 
kanie sklepów w niedzielę, 

Herbaciarnia którą otworzono dopige. 
ro w ubiegłym tygodniu, rozwija się bate 
dza dobrze. . a 

; zZ Uniejowa. 

(O W Uniejowie utrzymują się obe- 
cnie ceny następujące; Funt chleba bia-, 
łego żytaiego kosztuje 10 kop., funt mąe. 
ki żytniej 10 kop., funt mąki pszennej 16 
kop., fant mięsa wieprzowego 35 kop., wo 
łowego 25 kop. kartofli ćwierć 1 rb. — li 
20 kop. . 


_ Fotografie 


Spacerowa 29 w oficynie na prawo ad 


godz 8 i pół do 6 pp. 


Zjednoczeni dyr 


pan 


Program zawiera: 


Symionja. Koncert wiolonczelowy Saint-Saćnsa w wykona” 
niu wirtuoza p. Gottlieba Tesznera i inne. 


Wejście 80 fen. i 50 fen. Bilety wolnego wejścia i ulgowe nie ważne, 3 
> 
Li 


W razie nispogody komceri zostaje odłożomy do 20 b. m. 


Sao Tae Wyd Sz 


TAEAE ET AOI 


WG RY U GOW AGGA 


Jnieligentna osoba 


(chrześcijanka) - 

znająca język niemiecki potrzebna do Kote- 
wersacji niemieckiej na godziny. > 
Oferty skiadać w Administracji sub. „Marja“. | 


czci 


udziela lekcji języków: polskiego, rosyjskiego 1 
i niemieckiego, również przyjmuje wszelkiego 


Adres: Marja Kop:lmanówna, Południowa 18, 
I piętro front. Zastać można codziennie mię 
i godz. 2—4 pop 


